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AZETA LWOWSKA
ryeiłodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

T.VJ', ifm dn i poewiąteeznyeh.
v:umer pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

3 hal. — B iu ra  R edakcyi i A dm inistracyi 
ł  'zamiecbiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
Uize dzienników St. Sokołowskiemu! Pasaż Haus- 

‘ - ’■ 9. — L is ty  należy frankować.

i
Beklamacye otw arte wolne od opłaty. 

Telefon R edakcyi JSTr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Z Najwyższego zarządzenia z powodu 
zgonu Jej Mości Ma r y i ,  owdowiałej Kró-  

>Wej H a n o w e r u ,  będzie noszona żałoba 
ż o r s k a  począwszy od poniedziałku, 14 sty- 

7ua 1907, przez d z i e s i ę ć  dni bez zmia- 
‘ ; 23 stycznia włącznie.

P r e n u m e
z a m i e j s c o w a :  i m i e j :

rocznie . . . 32 K., I ćwierćrocznie 8  K .— h. j rocznie . . .  24 K. 
półrocznie . . 16 K. | m iesięcznie 2 K. 70 h. I półrocznie • 12 K.

W  Niemczech 3 K .  20 li. m iesięcznie. We w szystk ich  innych  państw ach

r a t a
c o w a :
ćwierćrocznie . . 6 K. 
m iesięcznie . . . 2 K.

3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lw ow skiej11, o trzym ują cało- 

i  pó łroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ei tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 stycznia  do końea czerwca 
lub od 1 lipca  do końea grudnia, ew ierćroczni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny og łoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub lub jego miejsce m iary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych przyj •
muje w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  P aryżu  wy­
łącznie  A gencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

•H.go Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Tższem pismem odręcznem z dnia 

H r. nadać najmiłości wiej gr. kat. 
w Przemyślu, ks. Konstantemu 

z ®c ł i o w i c l o w  j i rzym. kat. biskupowi 
p lzemyślu, dr. Józefowi P e l c z a r o w i ,  

ta°ksy°SÓ tajnych 1’a-dców z uwolnieniem od

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
t yantów pocztowych; Emila Z o p o t h a ,  An- 
k°mego M a c k i e w i c z a ,  Teodora Z a j d z i- 

° ^ s k i e g o ,  Ignacego L i n d n e r a ,  Leona 
1 a g ® r a, Markusa B l a u s t e i n a ,  W łady­

sława W i n n i c k i e g o ,  Tadeusza S z a ł k i e -  
^ ‘ Cza, Leopolda S c h n e i g e r t a ,  asysten- 
aiQi pocztowymi, a Dyrekcya poczt i tele­

grafów przeznaczyła Zopotha i Mackiewicza 
do Husiatyna, Z aj dzikowski ego do Szc-zako- 
WeL Lindnera do Kałusza, Pragera do No- 
AVego Sącza, Blausteina do Zbaraża, Winni- 
ctiego do Niska, Szałkiewicza do Oświęci­
mia a Schneigerta do Dukli.

P. Namiestnik przeniósł asystenta sa­
nitarnego, dr. Rudolfa Z a 11 o k a 1 a, z Ko­
sowa do Brzeżan.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
stycznia 1907 1. 3.925 o rozporządzeniu c. k. 
M inisterstwa rolnictwa z dnia 3 stycznia 
1907 1. 42.056/2632 ex 190(5,zezwalającem na 
wprowadzanie świń bez względu na żywą 
wagę z wolnych od zarazy i zamkniętych 
czasowo z powoda zarazy obszarów Bośnii i 
Hercegowiny, tudzież królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa, do rze­
źni w Hoheneibe w Czechach, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO W A.
Lwów, 14 stycznia.

Z Izby posłów.

(Dokończenie telefonicznego sprawozdania 
z  posiedzenia Izhy z dnia 12 b. m.).

Uporawszy się z grupą III. (§ 17—22) 
ustawy o reformie wyborczej, po odrzuceniu 
§ 18 o skardze subsydyarnej uprawnionych 
do głosowania, a przyjęciu pozatem wszyst­
kich wniosków komisyi, przystąpiła Izba po­
słów do obrad nad wprowadzoną na porzą­
dek dzienny w drodze nagłej ustawą w spra­
wie konwersyi długów hipotecznych i ulg na- 
leżytościowych przy konwersyi długów.

Referował p. G i ż o w s k i .
Po dyskusyi, w której między innymi 

zabierał głos P. M inister sprawiedliwości dr.

K l e i n  i referent p. G i ż o w s k i ,  uchwalono | 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie p. Al a ł a c h  o w s k i postawił 
wniosek nagły w sprawie załatwionej przez 
Izbę panów ustawy przemysłowej.

P. B a l t a z z i  postawił wniosek nagły 
w sprawie kontyngentu rekruta, poczem po­
siedzenie zamknięto, naznaczając następne na 
godz. 3 popołudniu w dniu dzisiejszym.

Deputacya profesorów Uniwersytetów.
Po wniesieniu przedłożenia o polepsze­

niu bytu urzędników, zwrócono uwagę P. Mi­
nistra skarbu na to, że profesorowie Uni­
wersytetów przy regulacyi płac zostali zupeł­
nie pominięci. Kilka stowarzyszeń profeso­
rów zwróciło się do parlamentu z prośbą o 
akcyę w tym kierunku, aby także i pensye 
profesorów Uniwersytetów były podwyższone.

W parlamencie zjawiła się w sobotę de­
putacya profesorów czeskiej Wszechnicy z 
Pragi, złożona z rektora prof. Hlavy i prof. 
Maresza, którzy w porozumieniu z profesora­
mi niemieckiego Uniwersytetu przybyli prosić 
o uwzględnienie postulatów profesorów Uni­
wersytetów. W sprawie tej odbyła się kon- 
fereneya między członkami prezydyum Koła 
polskiego, p. Abrahamowiczem, p. Bobrzyń- 
skim, oraz p. Głąbińskim i przedstawicie­
lami klubu czeskiego, p. Nowotnym i p. 
Klumparem, w której wzięli również udział 
przybyli profesorowie. Polscy członkowie kon­
ferencji oświadczyli gotowość postąpienia w 
tej sprawie solidarnie z Czechami. Odnośny 
projekt zmierza do tego, aby nadzwyczajni 
profesorowie Uniwersytetów, którzy mają VII. 
rangę, a pobory rangi VIII., otrzymali także 
pobory rangi VII., a zwyczajni profesorowie 
dodatek akty walny 1000 koron zamiast 800 
koron, oraz aby dodano piąty dodatek pięcio­
letni.

.Odpowiednie rokowania odbywać się 
będą między PP. Ministrami dr. Marchetem, 
a dr. Korytowskim.

W i e d e ń .  Najbliższe p o s i e d z e ń i | e  
I z b y  p a n ó w  odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 21 b. m., o godzinie 1 po południu. 
Na porządku dziennym niezałatwione części 
ustawy o reformie wyborczej, oraz szereg 
ustaw, uchwalonych w ostatnich czasach przez 
Izbę posłów.

W i e d e ń .  Pol. Corr. dowiaduje się 
z kół poselskich polskich, iż w y b o r y  do 
R a d y  p a ń s t w a  odbyć się mają dopiero 
w połowie maja b. r., nowa Izba zaś zwo­
łaną będzie z końcem maja.-

P r a g a .  K o m i t e t  w y k o n a w c z y  
m ł o d o c z e s k i  odbył posiedzenie pod prze­
wodnictwem dr. Skardy i jednogłośnie oświad­
czył się za koncentracją. Młodoczesi gotowi 
są ponieść wszelkie ofiary dla tej myśli pod 
tym warunkiem, że wszyscy posłowie czescy 
utworzą jeden klub w przyszłej Radzie pań­
stwa i połączą się we wspólnym programie 
i we wspólnej pracy.

ZaoDatrzenie i  iii i sierot
po oficerach, urzędnikach wojskowch, ga- 
żystach wojskowych i osobach stanu żoł­

nierskiego.

Projekt ustawy w tej sprawie przeka­
zany przez Izbę posłów bez pierwszego czy­
tania komisyi wojskowej, zawiera następujące 
postanowienia:

§ 1. Pensye uprawnionych w myśl ust. 
z d. 27 kwietnia 1887, 3 kwietnia 1891 i 
28 marca 1896 do zaopatrzenia wdów po 
osobach wojskowych, wcielonych do pewnej 
klasy rangi lub też posiadających tytuł i cha­
rakter danej klasy rangi, ustanawia się na­
stępująco: w I. kl. rangi na 5.400 koron, 
w drugiej na 5.400, w trzeciej na 5.000, w 
czwartej na 3.500, w piątej na 2.500, w szó­
stej na 2.000, w siódmej na 1.500, w ósmej 
na 1.200, w dziewiątej na 1.000, w dziesią­
tej na 900, w jedenastej na 750, w dwuna­
stej na 700 koron rocznie.

1)

CÓ RKA TTJŚKI
PR ZEZ

GABRYELĘ ZAP0LSKĄ.

“W T s t ę p .

Tanagra ?
wie ^ e- -tószeze nie Tanagra, ale już pra- 

’ Pfawie, że....
Ws Takie to delikatne l in ią , rysunkiem,

Jakiem.
^  serce? a dusza? 

r°zr» ? arfa> raczej widmo harfy i na niej 
drżąc anielskie włosy złote, cieniuchne,

" Za lada wichru powiewem, 
tanagra?
rhe. Ale już prawie, że.... 

harfa.

Tita ma lat czternaście.
Huzwija się. 

dńicv mówi doktor, tak mówią także ogro- 
ńad ^dy wczesnym rankiem pochylają się 
liścigr.z9dami kwiatów, które z po za osłony 

Clekawie patrzą ku słońcu, 
jest : P ita ma małe ręce, małe nóżki — nie 
rasta:esZ(!ze wysoka, ale czasem ma pozór do- 
z a W ^ j  Panny- Nosi sznurówkę im a  plecy 
Pełni! ^  rodzaj pancerza. P ita bowiem po- 

zbrodnię. Garbi się.
/mema co ukrywać 
lak.
Pita sig garbi.
Rita słyszy ciągle:
~~ Pito, trzymaj się prosto.

H ZawfCZ Plcie trudno si2 wyprostować. Goś 
ze w prawym boku boli. Nie mówi

o tern, bo P ita nie lubi, aby się nią zajmo­
wano. Czasem miałaby ochotę, gdy zejdzie ze 
służącą po drzewo do piwnicy, pozostać tam 
na zawsze -  sama i w ciemności. Są bo­
wiem dziwne chwile w istnieniu Pity. Oto — 
wszystko się ku niej tłoczy. "Wszystko, co jest 
na świecie i w ogóle w życiu. Wszystko, co 
ludzie przeżyli i wyżyli z siebie, a zwłaszcza 
co pozostawili po sobie odchodząc. To są całe 
tysiące, wieki, cały ocean życia. To wszystko 
rzuca się, ciśnie i tłoczy dokoła Pity, wciska 
się w drobniuchną klatkę jej duszy. A ona, 
zmęczona już przed wchłonięciem w siebie 
choćby tych najpotrzebniejszych objawów ży­
cia — pragnie wmiknąć w siebie, obliczyć 
co ma, a co jej jeszcze konieczne.... co od­
rzucić należy, przed czcm się bronić, do czego 
dążyć. Na to dziecko potrzebuje także ciszy, 
potrzebuje pozostać same, potrzebuje pozwo­
lić sobie przemówić do siebie.

Lecz P ita ciszy tej nigdy nie ma.
Ciągle, ciągle kotłuje sio w mieszkaniu 

na "Wareckiej ulicy. Nawet niem ożna powie­
dzieć, aby to ju ż ‘były sceny, bo jeszcze tam 
ciągle martwo i uprzejmie płynie życie sznu­
reczkiem. Lecz teraz Pita potrąca się ciągle 
o dominującą nad wszystko indywidualność 
matki i co chwila słyszy:

— Pito, trzymaj się prosto!
— Pito, czy ćwiczyłaś się na forte­

pianie ?
— Pito, przerób szwedzką gimnastykę.
— Pito! — idź zobacz, jak się robi za- 

smarzkę.
— Pito, idź na lekeyę literatury.
I  znów :
— Patrz na mnie, trzymaj się, jak ja!
A potem:
— Patrz na mnie, czy ja  nie jestem 

wiecznie zajęta?
I nabyte niedawno zdanie:
— "Rozpróżniaczenie podsuwa kobiecie

złe myśli. Ty musisz mieć zdrową duszę i 
zdrowe ciało.

A dalej w kółko:
— Patrz na mnie, i trzymaj się prosto!

Ach! — jak hygienicznie, jak uczciwie, 
jak starannie jest hodowana P ita !-

Z tej Pity „laleczki11 o szarych pończo­
szkach i białych bucikach powierzchownie 
pozostało wiele. Niby to jest w i e k  n i e ­
w d z i ę c z n y ,  tak przynajmniej mówią. Dy- 
styngowaniej to brzmi Vdge ingrat. — Zna­
czy — brak wdzięku. A przecież tak nie 
jest. Pita jest właśnie, pomimo zbyt płaskich 
piersi, wypukłych pleców — w d z i ę c z n a .

Gdzie tylko się ruszy, wdzięczność ją sprawuje 
I wszędy niewidoma za nią postępuje. *)

Cóż to znowu?
Szesnasty wiek.
Szumi lipa — szumi — strząsa wonne 

kwiecie, a woń płynie wzdłuż chlebnych pól 
nad taflą stawu co go Dzbrekiem zwą.

Szesnasty wiek!
Orły białe — srebrne orły białe w 

złotym wieku kąpią się poszumem rozłoży­
stych skrzydeł.

I wypływa gracyi pełne widzenie.
Idzie łąką kwietną, liliową od dzwon­

ków, z chmurą błękitną motylków nad mo­
rzem kwiecia — idzie wydeptaną ścieżką 
dziewczę czternastoletnie. Giezłeczko na niej 
białe, krezka u szyi — płaską pierś kabacik 
niebieski obciska. Dziewczątko ma drobne 
ręce, drobne nóżki i trzyma się pochyło. — 
Idzie w łąkę kwietną pomiędzy dzwonki i 
motyle, idzie samo rozwiewne i ciche. Bo za- 
lękłe jest bardzo wobec tej potęgi życiowej,

*) Kochanowski.

która ku niej się ciśnie i do wrót duszy 
puka. I chce pozostać samo — chce pozwolić 
sobie przemówić do siebie, obliczyć się, 
zrozumieć, skupić się w sobie...

Dlatego idzie w dal jasną i czystą, w 
poszum rozmodlonych łąk i w tęczę motyli.

A za nią sunie jakby smuga wdzięku, 
smuga uroku, który mają w sobie pęki li­
liowych bławatków ranną rosą skropionych.

A przecież trzyma się bardzo pochyło.
I nie gra na fortepianie, nie chodzi na 

lekcye literatury, nie przerabia gimnastyki.
Idzie sobie — z opuszczonemi rączkami 

i oczy rozmarzone śle w dal bezczynnie na- 
pozór.

Za nią żaden głos nie woła:
— Trzymaj się p rosto !
Ani nie podsuwa jej myśli:
— Gdy kobieta nie zajęta, mają do niej 

przystęp pokusy...
Bo to dziewczę z opuszczonemi rękami 

pracuje teraz ciężko i nad siły. Ona stanęła 
nagle nad brzegiem, po za którym już roz­
poczyna się kraina domyślam — Do tej chwili 
nieopatrzna jej młodość mówiła:

— Jestem  pewną!...
A teraz nagle zamąciło się przed nią 

i czuje, że musi pójść naprzód, a tam już nic 
pewnego niema — nic, nic...

I z wytężeniem dziewczynka chce zna­
leźć coś pewnego.

Siły traci w tej pracy.
W tej bezowocnej pracy.
W tej tragicznej pracy.
I przeczuwa, że już zaczyna się rozpacz.
Rozpacz domyślam 
Błądzeń...
Zwątpień...
Nicości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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§ 2. "Wdowy po gażystach, niewliczo- 

nych do żadnej klasy rangi, mają pobierać 
pensyę w wysokości l/3 części gaży czynnej 
pobierauej ostatnio przez zmarłego męża, w 
każdym jednak razie co najmniej 400 koron 
rocznie.

§ 3. Dla ślubnych względnie przez na­
stępne małżeństwo legalizowanych dzieci oso­
by wojskowej, która pobierała gażę, należy 
się wdowie, o ile ona sama do pensyi ma 
prawo, za każde na jej wychowaniu pozosta­
jące dziecko aż do ukończenia przez nie 24 
r. życia, lub do chwili wcześniejszego zao­
patrzenia datek na wychowanie w wysokości 
1/5' pensyi wdowiej, lecz inaximum sumy 
przepadającej na jedno dziecko nie może 
przekraczać 500 koron. Ogólna suma datków 
na wychowanie nie może nawet wówczas, 
jeśli jest dzieci więcej niż pięcioro, być wyższą, 
aniżeli pensya wdowia. Jeśliby taki wypa­
dek zaszedł, wówczas datki na wychowanie 
każdego z dzieci wymierzyć należy w kwocie, 
jaka wyniknie z podzielenia najwyższej do­
puszczalnej sumy przez liczbę dzieci. Każdym 
zaś razem, gdy jedno z dzieci utraci prawo 
do zaopatrzenia, datek dla pozostałej reszty 
dzieci, winien być podniesiony aż do wyso­
kości podanej w pierwszym ustępie tego pa­
ragrafu.

§ 5. Ustawowo przyznane zaopatrzenie 
wdowy i sierót po osobie wojskowej zmarłej 
w stanie spoczynku, która pozostawała w sto­
sunku gażysty, nie może przekraczać usta­
wowo przyznanej pensyi zmarłego. Ewen­
tualnie przypadające datki na wychowanie na­
leży uregulować w razie potrzeby analogicznie 
z ostatnim ustępem § 3. Jeśli jednak pobie­
rana przez zmarłego małżonka pensya osoby 
wojskowej, zaliczonej do pewnej klasy rangi 
od XI. kl. rangi począwszy w górę, nie do­
chodzi do 750i koron, takiejże osoby XII. 
kl. rangi do 700, a gażysty bez klasy rangi 
do 400 koron, to należy jednak pensyę wdo­
wią wymierzyć w kwocie 750, względnie 
700, lub 400 koron. W tym wypadku niem a 
oczywiście wdowa żadnego prawa do datku 
na wychowanie dzieci.

§ 7 . Wdowom po osobach stanu żołnier­
skiego, które na podstawie § 1 wymienio­
nych ustaw uzyskają na przjszłość prawo do 
pensyi, należy ją  wymierzyć w wysokości 
oznaczonej w § 23 ust. z 27 kwietnia 1887 
z doliczeniem 50 prc.

§ 8. Dla ślubnych, względnie przez 
następne małżeństwo legalizowanych dzieci 
osoby stanu żołnierskiego należy się wdowie, 
o ile ma ona sama prawo do pensyi, za każde 
na jej wychowaniu pozostające dziecko po 48 
koron rocznie aż do osiągnięcia wieku nor­
malnego, t. zn. clo ukończenia 16 r. życia u 
chłopców, a 14 r. życia u dziewcząt, lub też 
do chwili wcześniejszego zaopatrzenia dzie­
cka (§ 29 ust. z 27 kwietnia 1887). Celem 
umożliwienia dalszych studyów tym sierotom 
po osobach wojskowych stanu żołnierskiego, 
które uczęszczają do krajowych zakładów 
naukowych i robią należyte postępy, może 
być datek wychowawczy pozostawiony aż do 
ukończenia studyów, jednak nie poza 24 r. 
życia.

§ 9. Suma pensyi wdowiej i datków na 
wychowanie, wymierzona pozostałym po oso­
bach wojskowych stanu żołnierskiego, nie 
może przekraczać rocznie 540 koron. Gdy­
by taki wypadek zaszedł, to na czas wła­
ściwy należy jedynie różnicę pomiędzy 
kwotą 540 koron, a pensyą wdowią rozdzie­
lić pomiędzy wszystkie sieroty po równej 
części.

§ 11. Już należące się ustawowe lub 
normalne zaopatrzenia tegoczesnych wdów po 
gażystach od XII. klasy rangi w górę aż do
V. klasy rangi włącznie, należy podnieść do 
wysokości kwot podanych w następującej 
skali: w V. klasie rangi na 2000 koron, w
VI. klasie rangi na 1700, w VII. na 1300, 
w VIII. na 1150, w IX. na 1000, w X. na 
900, w XI. na 750, w XII. na 700 koron 
rocznie. Należące się już ustawowe i normal­
ne pensye tegoczesnych wdów po gażystach, 
którzy nie byli wcieleni do żadnej klasy ran­
gi, należy, o ile nie dochodzą do kwoty 400 
koron, podnieść do tej wysokości. Do tych 
podwyższonych pensyj wlicza się także wszyst­
kie dodatki z łaski (dary z łaski i t. p.).

§ 12. Niniejsza ustawa wchodzi wżycie 
z pierwszym dniem miesiąca następującego 
po jej ogłoszeniu —- pod warunkiem, że w 
krajach Korony węgierskiej wydane zostaną 
takie same postanowienia prawne. Zaopatrze­
nie wdów, wspomnianych w § 11, należy je­
dnak już od d. 1 stycznia 1907 podnieść do 
wysokości wspomnianego tam wymiaru. Za­
opatrzenia tych wdów po gażystach, których 
mężowie zmarli przed wejściem tej ustawy 
w życie, a po 30 września 1906, wymierzone 
zostaną także wedle skali podanej w § 11. 
Jeżeli takie wdowy nabędą prawo do poboru 
pensyi dopiero po wejściu niniejszej ustawy 
w życie, to zaopatrzenie ich ma się rozpo­
cząć nie dopiero po upływie kwartału po­
śmiertnego (ust. z 27 kwietnia 1887), lecz 
z dniem wejścia w życie niniejszej ustawy. 
Nie ma ona jednak zastosowania do używa­
jących obecnie ustawowego lub normalnego 
zaopatrzenia sierot po osobach wojskowych. 
Ustawy o zaopatrzeniu zd . 27 kwietnia 1887,

z d. 3 kwietnia 1891 i z d. 28 marca 1896, 
pozostają nadal w mocy obowiązującej, o ile 
niniejsza ustawa nie podaje odmiennych za­
rządzeń.

Awans noworoczny
w r e z e r w i e  c. i k. a r m i i .

K a d e t a m i  z a s t ę p c a m i - o f i c e r ó w  
w rezerwie zamianowani w p u ł k a c h  a r t y-  
l e r y i  f o r t e c z n e j  następujący rezerwowi 
kadeci: Kudolf Karrer, Franciszek Tauschy- 
na, Franciszek Beier, Emil Drabek, Gustaw 
Zahradnićek, Michał Iwaszko, Józef Wi­
li an, Józef Beneś 3, Józef Urbanek 2, Jó­
zef Kretschmer 3, Franciszek Baumann 2, 
Edward Matzner, Emil Ozuczi 3, Józef Ce- 
pek, Franciszek Bereźniak 2, Franciszek Li­
nek, Otto Sindelar 3, Fryderyk Biedl, Otto- 
kar Beck 2, Adolf Jirsa i Józef Hajek 3, 
Jan  Osterreicher 2, Józef Luczka, Bogusław 
Fabel, Stanisław Witkowski 3, W alter Sto- 
sius 2, Józef Kainar, Edward Weyer, Józef 
Forstner 3, Franciszek Svozii, Franciszek Se- 
dlaćek 2, Herman Mildner, Bożywój Holl- 
mann, Antoni Blogbergor, Jan  Ustermeier, 
Antoni Matern, Rudolf Hofer, W łastimił Hou- 
ska, Ryszard Stern, Józef Horak, Adolf Wa- 
nek, Hugo Zellner, Emil Frodl i Henryk 
Kotschy 3 ; oraz rezerwowy podohcer August 
Kundschofsky 2.

K a d e t e m  z a s t ę p c ą - o f i c e r a  w r e ­
zerwie zamianowany w s a n i t e t a c h  rezer­
wowy podoficer: Rudolf Brabec z 1 oddz. 
sanitetów przy 3 oddz. sanitetów.

R e z e r w o w y m i  k a d e t a m i  zamia­
nowani w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  b a t a ­
l i o n a c h  s t r z e l c ó w  i p i o n i e r ó w  na­
stępujący rezerwowi podoficerowie: Karol
Bohaó 18, Franciszek Leihs 40, Józef Zatło- 
kal 20, dr. Daniel Szabo 23 bat. strzelc., 
Józef Żmijowski 95, Franciszek Jaki 9, Aloizy 
Behal 9, Adolf Smotlacha 45, Jarosław Vro 
lejnik 15, Rudolf Rosenzweig 93, Aloizy Ko- 
zusnićek 10, Franciszek Alkier 16 bat. strzelc., 
Adolf Tinz 30, Stanisław Michalik 20, F ran­
ciszek Jausta 90, Wincenty Sukup 1, Albert Cha- 
lecki30, Aleksander Seregi z 24 bat. strzelc. 
przy 29 bat. strzelc., Józef Cerny 54,Mieczysław 
Okoński 30, Wacław Jaks 45, Mojżesz Knepel 
77, Romuald Galasiewicz 95, Ottokar Stoj- 
skal z 8 bat. pion. przy 10 bat. pion., Eu­
geniusz Hruby 89, Adolf Toncar 24, Antoni 
Czernecki 58, Dymitr Isepczuk 41, Szulim 
Stein Jalse  Goldapper 15, Alfred Hein 56, 
Rudolf Szober 1, Leopold Baba 56, Karol 
Moś na 77, Jan  Gerlich 40, Rudolf Schlosser 
77, Floryan Bruckner 56, Edmund Plischke 
1, Józef Capek 10, Franciszek Trojan 40, 
Władysław Kudelka 80, Aloizy Proraznik 45, 
Henryk Haberruann 93, Franciszek Zeris 9, 
Ryszard Czyżydło-Laskowski 13, Wacław 
Błaha 40, Rudolf Ronacher 1, "Wojciech Na­
rożny 56, Józef Wiszniowski 41, Fryde­
ryk Hagemann 1, Wilhelm Muller 54, 
Stanisław Gorzecki 58, Józef Rabenstein 18, 
Ottokar Gottlieb 10, Franciszek Syka i Józef 
Raiśl 90, Dawid Friedm ann 41, Antoni Ilof- 
snajdr 54, Juliusz Krombholz 24, Edward 
Kramaf 45, Emilian Kousek 80, Oskar Sa­
mek 89, Wiktor Svore 18, Zdenko Stopka 45, 
Adolf Pacak z 3 bat. pion. przy 11 bat. pion., 
Juliusz Schónwelder 1, Engolbert Fordey 95, 
Wilhelm Titze 1, Miłosz Oeleda 13, Franci­
szek Blaschke 93, Józef Rappaport 95, dr. 
Aleksander Hausmann 89, Hubert Hruda 9, 
Wojciech Pelikan 56, Stefan Pravda 58, Mi­
chał Pirgo 58, Franciszek Suchanek 41, Hen­
ryk Stary 90, Oskar Schmidt 1, Kazimierz 
Job 45, Stefan Podłuski 10, "Wincenty Pro- 
hazka 9, Rudolf Weichsel 20, Feliks Heil- 
pern 80, Herman Fischler 95, Józef Słoński 
30, W olfK lausner 13, Józef Urban 77, F ran­
ciszek Valenta "10, Nestor Hudoma41, Karol 
Dokładał 20, Adolf Pohle 95, Adam Białas 
45, Karol Blassy 24, Henryk Fest 93, F ran­
ciszek Knóbl z 47 przy 18, Szymon Kuzyk 
15, Andrzej Szczepaniak 80, Franciszek Pa- 
strnak 15, Aloizy Seńkowski 56, Emanuel 
Papernik 80, Aleksander Vojtowicz 93, 
Augustyn Giitter i Rudolf Zounek 40, Wil­
helm Spaćil 41, Bazyli Rei 41, Jan 
Kontek 90, Jarom ir Hatlak 45, Antoni 
Papeź 56, Józef Joch 45, Maks Schanzer 56, 
Antoni Spaćek 40, Franciszek Rejmann z 9 
bat. pion. przy 4 bat. pion., Jan  Pan 40, 
Gustaw Horowitz 95, Emil Barnert 100, 
Franciszek Salavec 95, Ludwik Bieńkowski 
90, Jan  Dąbski 95, Antoni Verner 93, Fry­
deryk Schmerda 54, Aloizy M uzikant,9, Jan 
Gutberger 1, "Władysław Wójcik 45, Aloizy 
Uhlif 55, Ryszard Orlitzky 100, Karol Salać 
40, Felicyan Czech 20, Miłosław Sobotka 58, 
Adolf Schlauch 54, Karol Kohler 95, Wen­
delin Koćtar 100, Oskar Fuchs 9, Wilhelm 
Grohmann 45, Aloizy Koufil 9, Leon Redlich 
89, Bruno Fuchsig 1, Józef Vyvozil 18, E r­
win Or a l ek l ,  Karol G runertl5 , Maks Urich 
15, Andrzej Wojtas 57, Józef Neumann 58, 
Marcin Gołąb 20, Franciszek Cagasil 54, 
Oskar Friede 93, Ernest Pollak, Juliusz 
Gross i Zygfryd Kohn 1, Wojciech Riha 58, 
Franciszek Borovka 55, Gottlob Laska 45, 
Rudolf Polak 40, Antoni Jednak i Leon Li-

digdowicz 95, Stanisław D ziadyk40, F ran­
ciszek Gawias i Fryderyk Steiner 100, "Wa­
cław Chmelik 77, Wacław Dostał 40, Kazi­
mierz Cisło 90, Emil Cechaćek, Albin Hu- 
baćek i Aloizy Veprek 95 , Paweł Ptaeek 
18, Ottokar Zyerina i Fryderyk Laufka 55.

KORESPONDENCIE.
Rzym , 9 stycznia.

(Odczyt księcia Abruzzów o yyyprawie do Afry­
ki środkowej. — Z Watykanu: Przeniesienie 
prociiów Leona XIII. — Polonica. — Różne).

Po raz trzeci książę Ludwik Sabaudzki, 
znany pod nazwiskiem księcia Abruzzów, 
brat ks. Aosty i hr. Turynu, zjawił się na 
estradzie prelegenta, aby opowiedzieć publi­
czności dzieje swoich naukowych, czy też 
sportowych wypraw. Naukowemi są one nie­
wątpliwie z punktu widzenia geograficznego, 
gdyż książę Abruzzów dociera do okolic, 
niezbadanych dotąd, dziewiczych, gdzie sto­
pa ludzka nie postała. I tak w r. 1897 w 
Turynie opowiedział on w sali teatru dzieje 
pierwszej swojej wyprawy do góry św. Elia­
sza w Alasce, dokąd podążył przez Kalifor­
nię, Oregon, Waszyngton, wreszcie przez 
górę Newtona, by zatknąć włoską chorągiew 
na szczycie wysokim 5.500 metrów.

W r. 1899 odbył podróż podbiegunową 
na statku „Gwiazda północna1* w ślady Nan­
sena, — podróż, którą opisał w dziele, ja­
kie następnie wydał. Poprzednio zaś, t. j. 
w r. 1901, miał książę w Rzymie odczyt w 
sali Collegio Romano. O podróży tej pisano 
wiele w swoim czasie, podziwiając przedsię­
biorczość i hart duszy młodego księcia, kie­
dy z kilkoma zaufanymi towarzyszami, tak 
jak i on marynarzami i z dzielnymi prze­
wodnikami alpejskimi dotarł, jak dotąd, naj­
dalej ku biegunowi. Wtedy stracił dwa pal­
ce skutkiem odmrożenia, ale ważniejszą stra­
tą było zaginięcie bez śladu doktora Quiri- 
niego i przewodnika 01łiviera w jednej z ich 
wycieczek na wiecznych śniegach pod sza- 
rem, ponurem niebem polarnem. Nansen 
dotarł był do 86°. 14 szerokości, szło więc
0 to, aby dojechać dalej; wyprawa dosięgnę- 
ła rzeczywiście 86°, 33 szerokości.

Powiadają, że ks. Ludwik Sabaudzki 
nosi się z myślą zbadania jeszcze najwyż­
szych szczytów Himalaja. Tymczasem w r. 
z. (w czerwcu i Jipcu) puścił się ku sercu 
Afryki i w głąb czarnego kontynentu, aby 
wdrapać się na szczyty łańcucha gór Ru- 
wenzori czy Runzoro, co w języku krajowców 
znaczy „zbieracz chmur11. Kilkakrotnie już 
inni podróżujący. Anglicy, Niemcy, Austryak 
Grauer, zbliżyli się do tajemniczych szczy­
tów, leżących na pograniczu angielskich po­
siadłości i państwa Kongo, ale na szczyty, 
tajemnicze także z powodu mgły, jaką pra­
wie zawsze są owiane, nikt się nie był 
dostał. Anglik Johnson ogłosił był piękną 
swoją wyprawrę w dziele „The Uganda Pro- 
tectorate“, gdzie wykazał wszystkie trudno­
ści, jakie eksplorator owych stron napotyka: 
długą podróż wśród mgieł, plagi miejscowej, 
ogromno różnice klimatu między doliną tro­
pikalną a wierzchami pokryteini śniegiem i 
lodowcami, bagna, mokradła, brak przewo­
dników, krajową ludność murzyńską niezdol­
ną do górskich wycieczek, bo chodzącą nago
1 przejętą przesądnym strachem przed wir- 
chami. Nie ulega wątpliwości, iż ostrzeżenia 
poprzedników pomogły bardzo do lepszego 
przygotowania się do książęcej podróży.

Łańcuch gór, ochrzczony nazwiskiem 
Ruwenzori, nie jest najwyższym w Afryce. 
Przewyższają go Kilimandżaro i Kenja, jest 
on zatem trzeci z rzędu. Odczyt za kilka ty­
godni okaże się w druku w miesięczniku tu­
tejszego Towarzystwa geograficznego, na 
czele którego stoją: profesor Della Vedova, 
generał Dal Verme i p- Milloseyich. Tym­
czasem dostojny prelegent wygłosi ten sam 
odczyt w Londynie dnia 12 b. m. w języku 
angielskim, którym biegle włada. "Rząd an­
gielski pospieszył toż z udzieleniem wypra­
wie najszerszej pomocy w posiadłościach 
swoich Ugandy nad jeziorami "Wiktoryi, Al­
berta i Alberta Edwarda.

Odczyt odbył się przedwczoraj w sali 
teatru miejskiego Argentina. Oała rodzina 
królewska zjechała się na święto naukowe. 
'L Turynu, oprócz prelegenta, przybyli ks. 
Genui z żoną Izabelą ks. bawarską, ks. Le- 
tycya, macocha prelegenta, hr. Turynu, książę 
Aosty (z żoną ks. Heleną Orleańską), jego 
bracia; byli także królestwo włoscy z królo­
wą, Matką Małgorzatą. Dla rodziny królew­
skiej ustawiono fotele w pierwszym rzędzie, 
w dalszych zaś, tak jak i w lożach, znalazł 
miejsce cały kwiat inteligencyi i arystokra- 
cyi rzymskiej. Na scenę, na której miał czy­
tać  książę, prowadziły schodki, łączące fo­
tele teatru, ze sceną.

Po krótkim wstępie wygłoszonym przez 
wiceprezesa Towarzystwa geograficznego, ge­
nerała Dal Verme, ks. Abruzzów wszedł na 
scenę i zaczął" czytać. W owej chwili zacie­
mniła się widownia teatru, gdyż odczytowi

towarzyszyło mnóstwo rzutów fotograikznh 
na wielkiem płótnie rozciągniętej w gi 
Projekcyj tych było przeszło sto i to °na\ 
zwjezaj ciekawych: krajobrazy] tyrp̂  eza\ 
nych krajowców w najpiękniejsiym swoiw 
stroju (jak się wyraził prelegent) t. j. w tyiriA 
jaki im dała przyroda, dziewicze lasy śnie\\ 
żne szczyty gór, lodewco, jeziora, rzeki, wspa­
niałe okazy roślinności, mchy, przesui ’y  się 
przed naszemi oczami.

Wyprawa wypłynęła z Neapolu w kwie­
tniu 1906 r., a 7 maja przez Momhazę ([ort 
afrykański), dotarła do Entebbe, s:dicy 
Ugandy. Książę miał z subą doktora CaMli, 
fotografa Selle, porucznika Cagni, dolar. 
Roccati (geologaj, przewodników alpejslU 
Petigax i Ollier, oraz służbę, przeważne 
wszystkich tych, którzy mu już towarzysżji 
do góry św. Eliasza i pod biegun. Wypaoo 
w Momhazie wziąć tłumacza znającego, y  
zyk Ugandy. Koleją dotarto do Port Floret 
ce, przeprawiono się przez jezioro do Enteb 
be i Fort-Portal. Tu złożono karawan j, ] 
przez mokradła i mgły puścić się ku góri ' 
Ruwenzori.

Na wysokości 2325 m. zostawiono b- 
dzi, noszących żywność i rzeczy i dotartojdo 
Bujungolo, położone 3800 m. nad morzem,- z 
małym konwojem dziewięciu murzynów dla 
bagaży.

W okresie od 10 czerwca do 10 l i p i  
zbadanych zostało kilkanaście najwyższycn 
szczytów: z tych najwyższy ochrzczony zo­
stał nazwiskiem Małgorzaty, na cześć królo­
wej matki. Kiedy oczom widzów ukazał się 
ten wirch otoczony wiecznymi śniegami, sala 
zabrzmiała od oklasków, gdyż książę oznaj­
mił, iż zatknął tam, na wysokości 5125 m. 
chorągiew włoską, ofiarowaną mu przez kró­
lowe Małgorzatę, z wyhaftowanemi przez nią 
własnoręcznie, słow y: Ardisci e spera (Miej 
odwagę i nadzieję w przyszłość). Drugi szczyt, 
wysokości 5105 m., nazwał książę szczytem 
Aleksandry na cześć królowej angielskiej „i 
Anglii, która wszędzie niesie z sobą podnio- 
słość myśli i światło cywilizacyi...“ (Huczne 
oklaski). Inne szczyty nazywają się według 
imion dynastyi sabaudzkiej i angielskiej, oraz 
kilku podróżników. Przy tej sposobności obja­
śnił książę, iż jeden z podróżników Niemiec 
Grauer ochrzcił te szczyty imionami, które 
nie przyjęły się u krajowców (były wyłącznie 
niemieckie), tak jak Anglik Wollaston dał 
im znów nazwy miejscowe. Wobec tego wy­
padło ochrzcić je na nowo i te nazwy pra­
wdopodobnie zostaną przyjęte.

Łańcuch gór Ruwenzori jest właściwym 
zbiornikiem wód Nilu.

Mały epizod w ciągu wdrapywania się 
na szczyty stanowiło ukazanie się lamparta 
w okolicy śniegów i lodowców. Drapieżne 
zwierzę uciekło jednak, nie zrządziwszy in­
nej szkody, prócz rozszarpania w nocy dwóch 
owiec. Zwierząt w ogóle mało napotkano, 
widziano tylko jastrzębie i sępy.

Odczyt, przerywany częstymi oklaskami, 
zakończył się uroczystem wręczeniem prele­
gentowi złotego medalu włoskiego Towarzy­
stwa geograficznego przez królowe matkę. 
Królestwo podali rękę towarzyszom księcia 
z tej podróży, przybyłym razem z nim do 
Rzymu.

Wczoraj książę Abruzzów wyjechał do 
Londynu, gdzie go czekają wielkie owacye. 
Odbędzie się niezadługo (dnia jeszcze nie 
oznaczono) przeniesienie zwłok Leona XIII. 
z tymczasowego miejsca spoczynku w bazy­
lice watykańskiej do Lateranu, gdzie obecnie 
ustawiają pomnik Papieża, dłuta Tadoliniego. 
Była dawniej o tern mowa, iż ceremonia od­
będzie się z pewnym aparatem wśród pod­
wójnego szeregu wojska wobec bardzo zła­
godzonych stosunków między Stolicą Świętą 
i rządem włoskim. W ostatnich jednak cza­
sach wypadki we Francyi wywołały tutaj 
hałaśliwą agitacyę^ antiklerykalną, a specyal- 
nie między socyalistami; ponowiły się de- 
monstracye uliczne grożące Watykanowi, tak, 
że uznano za stosowne nadać przeniesieniu 
zwłok Leona XIII. charakter prywatny. Ka­
rawan z trumną, kilka powozów z celebran­
sami i kardynałem Rampollą przejedzie w 
godzinach rannych, a dopiero w bazylice la­
terańskiej przyjmie popioły kardynał Satolli 
i tam odbędzie się uroczysta ceremonia. A i 
tak nie ręczę, czy obędzie się bez jakich nie­
przyjaznych krzyków ze strony antiklerykal- 
nych agitatorów'...

Wskutek śmierci (i to w jednym dniu) 
dwóch kardynałów: Tripepi i Cavagnisa, liczba 
kardynałów wynosi dziś 55, t. j. wakuje 15 
kapeluszy.

Rzymska Tribuna  i F anfulla  della Do- 
mcnica (literacki tygodnik) zamieściły gorące 
wspomnienia ś. p. Juliana Klaczki. Corriere 
d’Italia  dał ostatnią nowelę II. Sienkiewicza 
„Diokles“ w wytwornem tłumaczeniu. Wspo- 
mionie o Klaczce napisał profesor Uniwer­
sytetu rzymski egu J. Tomassetti p. t. „Po­
żegnanie Klaczce11 (eon addio a Klaczko). 
Nie podaję zresztą rozmaitych artykułów o 
Polsce, gdyż zaczynają się me pojawiać co­
raz częściej w pismach włos .ich. Ossc>'vatorc 
Całtolico medyolański dał Jszerny artykuł 
o księdzu dr. Musilu. egiptolugu. W Medyola- 
nie koncertował młody polski pianista p. Wło­
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dzimierz Sząjewicz. Krytyka włoska rokuje 
mu świetną przyszłość.

Towarzystwo „Shelleya", istniejące w 
Londynie, zakupiło w Rzymie dom na placu 
Hiszpańskim, w którym mieszkał poeta, aby 
utworzyć muzeum jego nazwiska.

Bawi tutaj wicekról irlandzki lord Aber- 
deen z żoną. Angielscy goście przyjmowani 
byli przez Piusa X. na posłuchaniu. — 
Z polskich gości mamy obecnie znaczną liczbę 
nad Tybrem. D.

Wrażenia petersburskie.

(Korespondencya w łasna „Gazety Lwowskiej“) 
9 stycznia 1 907 r.

Doprawdy. •• Europejczyk, który zamie­
szka w Rossyi, długi ezas nie może dość 
wydziwić się zamętowi pojęć, jaki tu jest 
powszechny. Oto przykład jaskrawy, rażący....

Kara śmierci nieznana jest w Rossyi. 
Zabijesz mnie, pójdziesz co najwyżej do ro­
bót katorżnych.

Katorga !... Komuż to słowo nie wydaje 
się czemś straszliwein? A jednak nie jest 
ona taką. Przypuśćmy, iż indywidyum skaza­
no na roboty ciężkie bezterminowe. A je­
dnak.... Urodzi się dziecko w rodzinie Monar­
szej i — następuje złagodzenie kary: na 
lat 25. Żeni się kto w rodzinie carskiej, i 
znowu zniżka o lat trzy i t. d.

Ale też kara śmierci jest tu znienawi­
dzona. Jak można tracić tego, komu się ży­
cia nie dało. Na pozór brzmi to bardzo ła­
dnie, bardzo humanitarnie, bardzo po chrze- 
śeiańsku.

Trzeba było widzieć postępowców od 
„kadetów" zaczynając, na „trndowikach" koń­
cząc, w pierwszej Dumie rossyjskiej podczas 
debaty nad wnioskiem o zniesienie kary śmier­
ci. Ta bowńem dotąd istnieje w kodeksie 
w o j s k o w y m .  Wtedy dopiero można było 
pojąć, co za nienawiść wrzała. Scen takich, 
jakie wówczas rozegrały się, nie widział ża­
den parlament europejski. Było w nich coś gor­
szego od wszystkich bójek,policzków i awantur, 
jakie miały miejsce gdzieindziej. Tu z tłumu 
„ n a j l e p s z y c h  ludzi Rossyi" wionęła id ea : 
„Ty mnie nie zabijaj, nie prowadź na szu­
bienicę, choćbym i stu ludzi wymordował, 
choćbym setkom odjął życie, którego im nie 
dałem! Lecz tobie prokuratorze, wara do 
mnie !“

Taki był chaos bizantyńsko-tatarsko- 
czuchoński... Istna wieża Babel w pojęciach!

A dziś z ręki jednego z tych, których 
sojusznicy starsi tak gardłowali w Durnie 
za zniesieniem kary śmierci w sądach wo­
jennych, padł rażony kulą rewolwerową ge­
neralny prokurator wojenny, generał Pawłów. 
On oskarżał, jego oskarżanie powodowało wy­
roki śmierci. A zatem — rozumuje Rossya- 
nin — zabić g o ! Oo mnie można, tego to­
bie nie wolno!

Było to rankiem. Zaledwo mrok nocny 
pierzchnął, — gen. Pawłów, zamieszkały w 
domu mieszczącym biura sądu wojenno-okrę- 
gowego, ubrawszy się w palto, poszedł do 
ogrodu na zwyczajną codzienną przechadzkę. 
Już miał wracać do siebie, gdy w tern pod­
szedł ku niemu młody mężczyzna w mundu­
rze pisarza wojskowego i oddał należny ir­

on. generał Pawłów odkłonił się. Wtem 
a wo minęli się, młodzieniec przystanąw- 
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Za sprawcą zbrodni, którego nie udało 

się zatrzymać u bramy wchodowej, puścili 
się w pogoń stróze kąmieniczni i policyant. 
Morderca skręcił w ulicę Oficerska i odstrze­
liwał się energicznie pogoni. Kule/padaly raz 
po razu. Publiczność uciekała do sklepów i 
bram domów w przerażeniu. Ale pociski zdo­
łały pochłonąć jeszcze dwie ofiary. Padł tru­
pem przechodzący chłopczyk oraz jeden z ro­
niących przestępcę policjantów. Pomimo°to 
pogoń nie ulękła się. Naprzeciw domu, w któ­
rym mieści się „część" Kazańska (t. j. konń- 
saryat dzielnicowy), zastąpił drogę przestępcy 
policjant i dobywszy rewolweru rozpoczął ka­
nonadę. Ta stropiła uciekającego, który wy­
strzeliwszy wszystkie naboje, został dości­
gnięty przez goniących go stróżów,  ̂ którym 
przyszli z pomocą policjanci, wybiegli na 
odgłos kanonady z „ucząstka".

Morderca, zwyczajem rewolucjonistów, 
odmówił podania nazwiska. Jest to mło­
dzieniec, mogący liczyć około 25 lat, o wy­
glądzie inteligentnym. Na wszelkie zapytania 
w śledztwie wstepnem odpowiadał uśmiecha­
mi zadowolenia, iż udało mu sio zabić gen. 
Pawłowa.

I nasunęło m i się py tan ie: człow iek  li 
to, co śmieje się swobodnie po dokonaniu 
zbrodni? W Rossyi takich wielu widziałem.

Tu trzebaby budować albo szpitale dla obłą­
kanych, albo menażerye wędrowne dla zwie­
rząt w skórze człowieczej! To też nie wątpię 
ani chwilę, że Rossya wyda geniusz, który 
prześeignie Lombroza. To, co Loinbrozo po­
pisał o zbrodniarzach, jest farsą dla tego, 
kto patrzy codziennie na zwierzęce rozpęta­
nie się instynktów pierwotnych. Jakiż bo tu 
materyał nieoceniony dla psychologów, a 
zwłaszcza dla psychopatologów?!

Bizantynizm, zmieszany z inongolszczy- 
zną, zamieszanie pojęć krańcowe, brak ener­
gii obustronny i u skrajnie lewych i u skraj­
nie prawych, dzicz intelektualna. A to, co 
jest zdolne do pracy realnej, pozytywnej, to 
ma nazwiska tak rossyjskie, jak nazwisko 
podpisanego jest baszkirskie lub chińskie.

Do jakiego stopnia ma się. tu życie 
ludzkie za hetkę pętelkę, o tern niechaj za­
świadczy fakt, jaki zdarzył się w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia st. st.

W Grand Hotelu stanął el egancki mło­
dzieniec, zapowiadając, iż zabawi tylko trzy 
dni. Pasport miał w porządku. Przy stole 
w restauracji zachowywał się correct. Przy­
chodziła doń jakaś elegancka dama. Ależ to 
tutaj tak powszechne! _— Dama spędziła 
z nim sam na sam kilka godzin i wyszła 
przed wieczorem. Było około północy. Ż po­
koju gościa rozległ się wybuch głuchy. We­
zwano policyę. Patrzą przez dziurkę od" klucza 
i widzą, jak młodzieniec nerwowo pali nad 
świecą jakieś papiery w pospiechu. Usły­
szawszy szmery pode drzwiami, tajemniczy 
gość zaczyna strzelać w drzwi z browningu. 
Zawezwano wojsko. Otoczono hotel ze wszyst­
kich stron. Pokój położony naprzeciw tej no­
wej twierdzy Chabrol zajęli „striełki" i dali 
kilkanaście salw do upartego obrońcy, który 
na wszelkie wezwania do otwarcia drzwi od­
powiadał stekiem brutalnych wymyślali i 
klątw nieprzyzwoitych. Salwy karabinowe 
nie zdały się na wiele. Młodzieniec broniąc 
się zażarcie, odpowiadał na nie gradem wy­
strzałów rewolwerowych. Wezwano straż 
ogniową, której polecono wyrąbać otwór w 
suficie, żeby przezeń zalać tajemniczego re- 
wolucyonistę wodą. Rozkaz spełniono. Przez 
otwór spuszczono wpierw pochodnię i uj­
rzano młodzieńca leżącego w kałuży krwi. 
Kiedy poliejm weszła do pokoju, zastała stra­
szliwy obraz zniszczenia. Kule karabinowe 
zdruzgotały meble w kawałki. U młodzieńca 
była tylko rana na głowie. Widocznie upe­
wniwszy się, iż nie sposób ujść — palnął 
sobie kulą w łeb. Że zaś nie było więcej 
ofiar, pomimo, iż tajemniczy gość dał około 
pięćdziesięciu wystrzałów, to zawdzięczać na­
leży tylko temu, iż biorący udział w oblęże­
niu przywdziali na siebie pancerze kulochron- 
ne. Przy trupie nie znaleziono żadnych pa­
pierów. Spalił je  wszystkie przy biurku. Wi­
docznie młodzieńcowi poruczono spełnić ja ­
kiś zamach. Obchodząc się nieumiejętnie 
z inateryałami wybuchowymi spowodował 
eksplozję. I teraz nie pozostawało innego 
wyjścia, jak zatrzeć ślady za sobą. Popalił 
tedy dokumenty. A że i tak śmierć go cze­
kała, wiec bodaj chciał nasycić się widokiem 
krwi cudzej. Na biurku znaleziono tylko bu­
telkę wódki....

Kiedyż obudzi się nareszcie głos su­
mienia?... St. Z.

Lwów , 14 stycznia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (15 stycznia):
Maura op. — Doinosława. — Sylwestra. 
Wschód słońca o godzinia 7'16 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'50 po południu.

— Bal Dworski, który miał się odbyć 
w dniu 22 b. in. w Burgu. wiedeńskim, został 
z powodu zgonu królowej Hanoweru, Maryi, 
odłożony na nieoznaczony czas.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 14 b. m., prof. 
Uniw. dr. E. Habdaak- Dunikowski: „O Me­
ksyku" (z obraz, świetln.). Zakład chemiczny 
Uniw. Długosza 6. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

We wtorek, dnia 1-5 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. S. Zakrzewski: Dzieje Polski (ciąg 
dalszy): Sprawy kozackie (z obraz, świetln.). 
Zakład fizyczny Uniw., Długosza 8. Początek 
o godzinie 7 wieczorem.

— Bal prasy. Pośiedzenie komitetu pań 
odbędzie sio jutro, we. wtorek, 15 b. m., o go­
dzinie 4 po południu u Protektorki balu, Pani 
Namiestnikowej Andrzojowej hr. Potockiej (pa­
łac Namiestnikowski). Na posiedzeniu tern za­
padną ostateczne uchwały co do programu wie­
czoru, który będzie kulminacyjnym punktem kar­
nawału.

— Wielki festyn dziennikarski po­
łączony z corsem kostiumowem, który na 
dochód wdów i sierót po dziennikarzach pol­
skich odbędzie się w niedzielę, 20 b. m., na

stawach Panieńskich, wzbudził w eałem mie­
ście wśród amatorów sportu łyżwiarskiego ży­
we zainteresowanie. Bo toż komitet festynu, 
złożony z grona dziennikarzy i członków wy­
działu Towarzystwa łyżwiarskiego, pracuje z nie­
zwykłą energią, a nie szczędząc ni trudów, ni 
wydatków, obmyśla coraz to nowe niespodzian­
ki, byle tylko pierwszy ten we Lwowie festyn 
na lodzie wypadł kn zadowoleniu publiczności. 
Na razie z olbrzymiego programu, który jest 
już niemal ustalony, możemy podać do wiado­
mości nadobnych łyżwiarek i łyżwiarzy, że 
udało sie komitetowi pozyskać na jeden wy­
stęp najsławniejszego w świeeie łyżwiarza p. 
Jacksona Haynes, który swymi występami bu­
dził wszędzie powszechny podziw i zachwyt.

— Reduta artystyczna. Na dochód „To­
warzystwa wzajemnej pomocy członków Teatru 
miejskiego" i celem utworzenia funduszu dla zao­
patrzenia wdów i sierót po pracownikach naszej 
sceny, odbędzie się — jak się dowiadujemy — 
w sobotę, dnia 26 styczuia b. r., w salach Ka­
syna mieszczańskiego reduta artystyczna.

Artyści naszego teatru zjednoczyli się w 
usiłowaniach, aby stworzyć prawdziwie artysty­
czny program, a poparcie wybitnych sfer z mia­
sta zapewnione. Bilety wstępu wydawane bę­
dą tylko za okazaniem zaproszenia, co daje rę­
kojmię i zupełną pewność, że sale Kasyna bę­
dą gościły prawdziwie wytworną i doborową 
publiczność.

Jednym z atrakcyjnych numerów nader 
urozmaiconego programu będzie loterya fanto­
wa. Zbieraniem i zakupnem wytwornych fantów 
zajęły sie łaskawie pp.: Gembarzewska, Miło- 
wska, Ordon-Sosnowska, Połccka-Ad wento wi­
eżowa, Schupp i Trapszo Irena, które w naj­
bliższych dniach zaopatrzone w legitymacyę Wy­
działu Towarzystwa, zapukają do gościnnych 
podwoi i ofiarnych serc naszych przemysłowców 
i kupców.

— Galie. Towarzystwo gospodarskie 
we Lwowie wystosowało dnia 12 b. ni. do 
Ministerstw i Koła polskiego następujący te­
legram : Od 21 grudnia 1906 jest dowóz wę­
gla do Galicji zupełnie przerwany, gdyż kolej 
Północna używa maszyn, wagonów i węgla 
wyłącznie tylko dla siebie i zachodnich przed­
siębiorstw przemysłowych. W całym kraju pa­
nuje dotkliwy brak materyału opałowego, wobec 
czego galicyjskie Towarzystwo gospodarskie 
uprasza o natychmiastowe usunięcie tego nie­
słychanego stanu rzeczy. Prezes: Brykczyński.

— Lwowska Izba adwokacka odbyła 
w sobotę po południu doroczne walne zgroma­
dzenie, na którem przyjęto sprawozdanie z czyn­
ności wydziału i rachunków, oraz dokonano u- 
zupełniająeego wyboru członków wydziału, rady 
dyscyplinarnej i komisji egzaminacyjnej.

— Towarzystwo konceptowych urzę­
dników skarbowych w G alicji odbyło wczo­
raj przed południem pierwsze walne zgroma­
dzenie, na którem przedewszystkiem dokonano 
wyboru wydziału z prezesem radcą Dworu p. 
K. Fritzem na czele, poczem uchwalono pobie­
rać od członków tytułem wpisowego 1 kor., a 
tytułem rocznej wkładki 4 kor. Następnie wy­
wiązała się długa i ożywiona dyskusya nad 
wnioskami, jakie stawiali uczestnicy zgroma­
dzenia. Ostatecznie polecono wydziałowi wysłać 
do posłów telegram z prośbą o poparcie w 
staraniach, by urzędnikom we wszystkich sto­
licach krajów przyznano dodatek aktywalny w 
tej samej wysokości, w jakiej pobierają go 
urzędnicy wiedeńscy. Dalej polecono wydziało­
wi zwrócić się w drodze telegraficznej do władz 
centralnych o przyznanie praktykantom kon­
ceptowym dodatku drożyżnianego w wysokości 
120 ko r.' Ponadto włożono na wydział obo­
wiązek wdrożenia starań, w kierunku zapro­
wadzenia jednorazowego urzędowania, stworze­
nia większej liczby stanowisk samoistnych 
przez wyodrębnienie oddziałów wymiaru nale- 
żytości, a nadto uwolnienia powiatowych refe­
rentów skarbowych z zależności od urzędni­
ków starostw politycznych, którzy nieraz są 
młodsi rangą od referenta skarbowego, a wre­
szcie przekazano wydziałowi sprawę zniesienia 
tajnych kwalifikacyj i przeniesień na koszt 
rządowy.

W końcu zgromadzenia uchwalili zebrani 
wysłać do JE. P. Ministra skarbu dr. Kory- 
towskiego telegram, polecający jego pamięci i 
życzliwości wręczony mu już dawniej memoryał 
z żądaniem dla konceptowych urzędników skar­
bowych automatycznego awansu, pomnożenia 
etatu i przyznania dodatku drożyżnianego. W te­
legramie tym ina być nadto wyrażone P. Mi­
nistrowi skarbu podziękowanie za szczere za­
jęcie się sprawą polepszenia doli urzędników 
skarbowych.

Celem nowopowstałego Towarzystwa jest 
podniesienie i utrzymanie ducha koleżeńskiej 
łączności i solidarności; ochrona i popieranie 
wszelkich interesów, obchodzących ogół, lub 
znaczną część galicyjskich urzędników kon­
ceptowych skarbowych ; popieranie zawodowego 
wykształcenia; pomoc matoryalna dla członków 
przez udzielanie zapomóg pieniężnych w miarę 
środków Towarzystwa, oraz utworzenie funda­
cji zapomogowej dla wdów i sierót po tych 
konceptowych urzędnikach skarbowych aż do 
rangi VIII włącznie, którzy w chwili śmierci 
byli członkami Towarzystwa. Do urzeczywi­
stnienia tych celów zmierzać będzie Towarzy­

stwo urządzaniem zebrań, pogadanek i odczy­
tów, wnoszeniem petycyj, memoryałów, wysyła­
niem doputaeyj i t. d. i wogóle inicjatywą i 
powzięciem postanowień w sprawach, obcho­
dzących ogół, lub znaczną cześć galicyjskich 
konceptowych urzędników skarbowych; prenu­
meratą zawodowych czasopism dla użytku 
członków, publikacją dziel:, podręczników i ar­
tykułów z zakresu nauki skarbowej i ułatwia­
niem członkom nabywania dzieł zawodowych; 
udzielaniem doraźnych zapoiDÓg członkom, o ile 
stan funduszów Towarzystwa na to pozwoli; 
utrzymywaniem stosunków i przystępowaniem 
do Towarzystw o celach takich samych, lub 
podobnych, i jak najszerszem ich popieraniem.

Środki materyalne czerpać będzie Towa­
rzystwo z wkładek i wpisowego, uiszczanych 
przez członków, z darowizn, publikacyj i innych 
w tym celu urządzanych przedsięwzięć Towa­
rzystwa.

^  Komisja budżetowa miejska za­
łatwiła w sobotę budżet zakładów elektrycz­
nych z przychodami w sumie 1,149.000 kor., 
z czego po potrąceniu rozchodów, preliminowa­
na jest nadwyżka czysta w kwocie 147.887 
kor. Następnie załatwiono rozchody rubryki IV. 
na koszta utrzymania realności miejskich, zarząd, 
asekurację i t. d. w kwocie 63.732 kor. z po­
leceniem przypieszenia rekonstrukcji ratusza. 
W końcu uchwalono rubr. XVII., t. j. wydatki 
na oświatę publiczną w kwocie 1,461.455 kor.

— Towarzystwo opieki nad sierota­
mi, nowozawiązane we Lwowie, odbędzie pierw­
sze walne zgromadzenie dnia 26 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— P. Gabryela Zapolska-Janowska 
prosi nas o podanie do wiadomości publiczne), 
że samowolne wystawienie sztuki p. t. „Moral­
ność p. Dulskiej" ścigano będzie, jako narusze­
nie prawa autorskiego, w drodze cywilnej i 
karnej, i że umocowanym do udzielania odno­
śnych upoważnień i zawierania umów jest dr. 
Stanisław Feuerstein, adwokat we Lwowie (ul. 
Akademicka 16).

— Posiedzenie sekcyi seminaryalnoj 
odbędzie się we wtorek, dnia 15 b. m. o godz. 
6 po południu w sali konferencyjnej semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego nl. Sakra- 
mentek 1. 7. Porządek dzienny: 1. Egzamin doj­
rzałości. 2. Zmiana poszczególnych punktów 
statutu organizacyjnego. 3. Ustrój seminaryów 
nauczycielskich żeńskich.

— Mylne pogłoski. W sprawie wyja­
zdu ze Lwowa hr. M. Wodziekiego pojawiły 
się w niektórych dziennikach pogłoski, jakoby 
tutejsza Dyrekcya policyi przyczynić się miała 
do tego wyjazdu, to znów, jakoby miała roze­
słać za nim listy gończe. Po zasiągnięciu w 
tej mierze wiadomości u źródła, możemy stwier­
dzić, że do Dyrekeyi policyi nie wpłynęły ża­
dne skargi w tej sprawie i nikt nie podniósł 
tam jakichkolwiek roszczeń przeciw hr. W. Wo­
bec tego interwencja Dyrekcji policyi w jakim­
kolwiek kierunku była z natury rzeczy wyklu­
czona.

— Z Kasyna miejskiego. IV sobotę, 
19 b. m., o godzinie 8, wieczór z tańcami (za­
miast 26 b. m.). Lista otwarta do piątku, 18
b. ni., godziny 8 wieczorem. Późniejsze zgło­
szenia nie będą uwzględnione.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
16 b. ni., zaprowadza dyrekcya poczt i telegra­
fów w miejscowości Kopki, należącej do okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego w Rudniku, 
składnicę pocztową ze zwykłym zakresem czyn­
ności.

— Poświecenie gmachu Towarzy­
stwa politechnicznego przy ulicy Zimorowi- 
cza 1. 9 odbędzie się dnia 19 stycznia o go­
dzinie pół do 12 przed południem.

— Egzamin kwalifikacyjny tak dla 
szkół ludowych, jak i wydziałowych rozpocznie 
się przed komisją egzaminacyjną w Krakowie 
dnia 14 lutego b. r. częścią piśmienną, a dnia 
18 lutego częścią ustną. Podania o przypuszcze­
nie do tego egzaminu wnosić należy do dyre­
kcji komisji egzaminacyjnej w Krakowie naj­
później do 8 lutego b. r. za pośrednictwem 
przełożonej Rady szkolnej okręgowej.

— Epitafium ks. Leona i Jadwigi Sa­
piehów wmurowano w ubiegły piątek w ko­
ściele Archikatedralnym po stronie prawej w 
presbiteryum. Epitafium pomysłu i dłuta profe­
sora Antoniego Popiela, twórcy pomnika Mickie­
wicza we Lwowie, przedstawia się wspaniale i 
jest dziełem sztuki, przynosząeem chlubę arty­
ście. Wykonano je z krajowego marmuru czar­

nego, a zdobi je medalion, mieszczący portrety 
księstwa, odlany z bronzu i herb rodziny Sa­
piehów również odlany w bronzie. Portrety oby­
dwa, sporządzone według fotografii, odznaczają 
się, zdauiem rodziny ś. p. Leona Sapiehy, nad- 
zwyczajnem podobieństwem.

— Ofiara rugów pruskich. Przed dwo­
ma tygodniami przybył do Lwowa p. Kazimierz 
Wysocki, majster kowalski z Poznania, z żoną 
i siedmiorgiem dzieci, wydalony po 40 letnim 
pobycie w Wielkopolsce za to, że najmłodsze 
jego dzieci nie chciały uczyć sie po niemiecku 
religii. Wysocki bardzo troskliwie wychowywał 
dzieci swoje, starsi synowie uczęszczali na Po­
litechnikę, jeden jest już architektem, a córka 
buchałterką. Sam człowiek zacny i w rzemio­
śle swem doskonały. I  nagle za spełnienie obo-
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wiąz ku wobec Boga i społeczeństwa, zjawił sic 
u niego żandarm pruski z dekretem banicyj- 
nym i póty nie ustąpił, póki Wysocki z rodzi­
ną się nie spakował, poczem konwojom odsta­
wił go do granicy auśtryackiej.

Prezydent m. Lwowa p. Michalski, spra­
wdziwszy wszystko, co dotyczyło osoby nie­
szczęsnego wygnańca, otoczył go serdeczną o- 
pieką, postarał się dlań o dach nad głową i 
dał mu prace w jednej z instytucyj miejskich, 
by dzielny Polak znalazł wśród dobrych roda­
ków ostoję i dalej wychowywał uczciwie swą 
dziatwę.

— Wystawa zabawek dla dzieci, u-
rzątlzona staraniem Związku austryackieh Mu­
zeów artystyczno-przcmysłowych, otwarta została 
w niedzielę, 12 b. m., w miejskiem Muzeum 
przemysłowem. Wystawa obejmuje duży zbiór 
zabawek, wykonanych przeważnie w specjalnych 
pracowniach w Monachium, Dreźnie i Wiedniu, 
według projektów znanych artystów niemieckich, 
którzy od szeregu lat czynni w tym kierunku, 
dążą do estetycznego uszlachetnienia zabawek, 
dbając o dobre ich kształty, trafną charaktery­
styko postaci i nadając niejednokrotnie typom 
przedstawionym dużo szczerego humoru. Są to 
przeważnie wyroby masowe, wykonane środka­
mi prostymi, fabrycznie, ze względu na taniość 
i trwałość. Obok zabawek znajduje się zbiór 
artystycznych litografij dla sal szkolnych, oraz 
wydawnictw ilustrowanych dla dzieci, publiko­
wanych u nas i zagranicą. W najbliższych 
dniach pojawią się na wystawie obok wyrobów 
niemieckich także wyroby krajowe warstatu za­
bawek w Jaworowie i firm prywatnych krajo­
wych.

— Grosz na Szkoło ludową. Znany 
kwestarz weteran, obchodzący codziennie lokale 
publiczne w mieście naszem z puszką Towa­
rzystwa Szkoły ludowej, uzbierał z datków gro­
szowych po koniec 1906 roku 7919 kor. 75 
gr. Gromadzony tą drogą fundusz służyć ma — 
jak wiadomo — w myśl uchwały Zarządu głó­
wnego Towarzystwa Szkoły ludowej, na budo­
wę szkoły polskiej im. ks. Kazimierza Zuliń- 
skiego w Hałcnowie. Wraz z ofiarami, złożo- 
nemi w swoim czasie dla uczczenia pamięci za­
służonego kapłana-patryoty, fundusz hałenowski 
wynosił z dniem 31 grudnia 1906 r. 8540 kor. 
71 gr.

— Z powodu zawici śnieżnej wstrzy­
mano w dniu 13 b. ni. ruch ogólny na kolei 
z Doliny do Wygody aż do odwołania.

— Ruch ogólny na linii kolejowej 
Lwów-Jaworów wstrzymano wczoraj aż do 
odwołania, a na linii Stryj-Lawoczne ruch po­
ciągów towarowych przypuszczalnie na 24 go­
dzin.

— Odznaczenie. Prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr. Maryan Sokołowski — jak 
donoszą z Krakowa — zamianowany został 
przez Piusa X. komandorem orderu św. Grze­
gorza W.

A  W piwnicy realności, należącej do 
Towarzystwa strzeleckiego przy ul. Kurkowej 
1. 23 wybuchł w sobotę wieczorem ogień, który 
ugasiła wezwana straż pożarna. Spaliły się 
tylko stare rupiecie i trzaski.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 224 kor., wystawioną na na­
zwisko Simona Sommera.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Fryderyka Schwetza, porucznika 80 pp., przy 
placu Strzeleckim 1. 10, dostał się w sobotę 
jakiś rzezimieszek i skradł 10 par trzewików, 
dwa pistolety, portfel z zielonej skóry oprawny 
w srebro, pistolet manlicherowski 10-strzałowy 
i dwie pary pantalonów, łącznej wartości 400 
koron.

W realności w Rynku I. 39 rozbito wczo- 
rsij w nocy sklepik Jonty Scbcider i skradziono 
masło wartości 60 kor.

Aresztowano w soboto rozwozieiola węgla 
ze składu p. Mikołajskiego, Teodora Semczy- 
s.zyna, którego schwytano na kradzieży węgli 
z plombowanych worków.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Miel­
cu , Antoni Kibici), tamtejszy notaryusz, weteran 
z r. 1863.

w Krakowie, S. Jadwiga Saryusz-Bielska 
ze Zgromadzenia Sióstr Felicjanek na Smoleń­
sku, w 85 r. życia.

— Rekolckcye dla kapłanów odbędą 
sio w kolegium 00. Jezuitów w Bąkowicach 
pod Chyrowem od dnia .19 do 21 lutego b. r. 
Początek w poniedziałek, dnia 18 lutego, wie­
czorem. Wczesne zgłoszenia nadsyłać należy do 
rektoratu kolegium ehyrowsldego.

— Z Krakowa donoszą: Koło radzie­
ckie, skupiające dotychczas w sobie większość 
członków Rady miejskiej, odbyło w sobotę wie­
czorem posiedzenie i uchwaliło rozwiązać się 
z powodu powstania nowego klubu radzieckie­
go, który odciągnął kilku członków dotychcza­
sowej większości. Prezydentowi miasta dr. Leo 
wyrażono uznanie za jego gospodarko gminną, 
/.solidaryzowano się z nią i postanowiono ją 
popierać bez dalszej organizaeyi klubowej,

— Statystyka zmarłych w Krakowie. 
Na cmentarzu krakowskim pochowano w ubie­
głym roku 3169 osób, w tern 200] dorosłych 
i 1168 dzieci.

— Uwiezienie agenta emigracyjnego.
W Krakowie aresztowano onegdaj 30 letniego

Jana Kargula z Radłowa, który przeprowadzał 
przez Płaszów 54 robotników, zamówionych na 
wyjazd do Prus. Obiecywał on każdemu z nich 
po 3 marki zarobku dziennego, prócz całkowi­
tego utrzymania.

- W obronie tytułu inżynierskiego. 
Z Pragi telegrafują: Zebranie inżynierów, w 
którem wzięli udział profesowie obu technik, 
oraz liczni architekci, inżynierowie i technicy, 
obradowało wczoraj nad zarządzeniami, mają- 
cemi na celu zastrzeżenie tytułu inżynierskiego 
tylko absolwentom instytutów politechnicznych.

Oszust przed kratkami sądowemi. 
W Zagrzebiu toczyła się w sobotę rozprawa 
karna przeciw oszustowi Ignacemu Strassnowo- 
wi, który dopuścił się rozmaitych oszustw, 
przedstawiając się jako sekreter/, Ministerstwa 
spraw zagranicznych. Po przeprowadzonej roz­
prawie, trybunał skazał Strassnowa na pięć lat 
ciężkiego więzienia.

— Olbrzymi pożar. W Haynau, na 
Szląsku, wybuchł 9 d. b. m. pożar w tamtejszej 
fabryce cukru i rozszerzył sio tak gwałtownie, 
że robotnicy zdołali zaledwie ocalić życie. Spło­
nęło przeszło 40.000 centnarów cukru. Szkoda 
olbrzymia.

Kronika zagraniczna.

* W p a ł a c u  P a p i e ż y  w A v i g n o ­
ili e —- jak donoszą z Paryża — odkrył bur­
mistrz miasta w pokoju, który zajmował nie­
gdyś Papież Klemens VI., pod tynkiem wspa­
niały fresk z XIV. wieku. Dalsze prace około 
usunięcia tynku i odsłonięcia malowideł ścien­
nych prowadzić będą rzeczoznawcy.

* Z a w a l o n y  k o ś c i ó ł .  Z Rzymu do­
noszą: W miejscowości Filia Amate, koło Pa­
lermo, zawalił się podczas nabożeństwa kościół 
i pogrzebał pod swymi gruzami 40 osób.

* R a b u n e k  ka s y .  Z Połtawy telegra­
fują, żo terroryści wpadli w nocy do kasy 
akcyjnego Towarzystwa młynów parowych i 
zrabowali 5000 rubli. Odchodząc oświadczyli, 
że przyjdą jeszcze i zażądali, by przygotowa­
no dla, nich 10.000 rubli, grożąc w przeci­
wnym razie wysadzeniem młynów w powietrzno

* D e m o n s t r a c j a .  Około 100 antimi- 
litarystyeznyeh robotników arsenałowych urzą­
dziło wczoraj przed pałacem prefekta morskiego 
w Tulonie hałaśliwą demonstrację. Żandarmi 
aresztowali dwóch robotników, u których zna­
leziono pisma anarchistyczne.

* D ż u m a .  Z Konstantynopola donoszą: 
W Dżeddah zmarła jedna osoba na dżumę, a 
w Smyrnie jedna zachorowała.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Z Cuslia- 
ven telegrafują; Żaglowiec „Tcngwenr‘ zatonął, 
przyozom 24 ludzi utonęło.

* S t r a s z n a  k a t a s t r o f a .  Z Nowego 
Jorku donoszą: IV kopalniach żelaza w Mons 
G-ouery przyszło do strasznej katastrofy z po­
wodu zawalenia się szybu. Stu górników zo­
stało żywcem zasypanych.

* K a t a s t r f a  na  kol e i .  Na dworcu 
stacyi kolejowej Talga, koło Santjago, w repu­
blice Chile, pociąg osobowy, ciągniony przez 
dwie maszyny, wykoleił się w tych dniach sku­
tkiem fałszywego nastawienia zwrotnicy i wje­
chał do ogrzewalni maszyn. Obie maszyny po­
ciągu osobowego uderzyły o żelazne belki, przez 
co nastąpił wybuch, poczem ogień ogarnął ogrze­
walnię i wagony osobowe. Znaczna liczba podró­
żnych poniosła śmierć, lub została w rozmai­
tym stopniu zranioną.

* B u n t  na o k r ę c i e .  Z Port of Spain 
(na Antylach) donoszą: Francuski parowiec po­
cztowy „Oanada“ nie mógł oaegdaj dalej pły­
nąć, ponieważ pośród robotników, znajdujących 
się na pokładzie, a przeznaczonych dla kanału 
Panamskiego, wybuchł bunt. Kapitan okrętu 
zażądał od komendanta stojącego tu na kotwi­
cy francuskiego okrętu wojennego asystencji 
wojskowej.

* R a b u n e k  w p o c i ą g u .  W nocy z 
12 na 13 b. m. — jak donoszą z Chainbery 
(depart. Sarnie) — w pociągu ekspresowym 
turyiiskim jakaś Angielka została opadnięta, 
ciężko zraniona i obrabowana. Przewieziono ją 
do szpitala. Sprawcy uszli.

* Wy p a d e k  na kol e i  e l e k t r y c z n e j ,  
Na placu ratuszowym w St. Etionne (depart. 
Loire) przewrócił sio wóz kolei elektrycznej. 
Dwie osoby zostały zabite, 20 odniosło rany.

Przedstawienie jubileuszowe Włady­
sława Wojdałowicza odbędzie się w War­
szawie dnia 20 stycznia b. r. Artyści teatru 
Rozmaitości odegrają „Wesołe kumoszki Wirul- 
sorskio“ z jubilatem w roli Falstaffa. Talent 
tego artysty, który mimo trzydziestoletniej pra­
cy scenicznej, zachował pełnię życia i werwy, 
zasłużył na ten. hołd, jald złożyć mu zamie­
rzają koledzy jego w zawodzie i publiczność. 
W  pamięci jej zachowały się doskonało krea­
cje Wojdałowicza w komedyaeh Bałuckiego, 
Bliziuikicgo, w dziełach Fredry, \nożyca i

Szekspira. Takich ról stworzył jubilat mnóstwo 
na trzech kolejno scenach: w Krakowie, Lwo­
wie i Warszawie, zdobywając sobie wszędzie 
szczere poparcie i uznanie.

Z teatru donoszą: Jutro, we wtorek, pre­
miera wesołej operetki Weinbergera „To coś!“, 
która w wiedeńskim Carlteatrze przed dwoma 
laty miała wielkie powodzenie, co niezawodnie 
winno ją spotkać i na naszej scenie, gdyż wy­
stępują w niej pierwsze siły naszej operetki 
z pp.: Schupp, Miłowską, Kasprowicz, Lelcwi- 
ezem i Boguckim na czele. — We środę uj­
rzymy po raz pierwszy najnowszy utwór Cfa- 
bryeli Zapolskiej p. t. „Moralność pani Dni­
skiej “, tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach, z udzia­
łem pierwszych sił naszego dramatu. „Moral­
ność pani D niskiej11, grywają obecnie na scenie 
krakowskiej i warszawskiej z nadzwyczajnem 
powodzeniem. Próby z tej nowości odbywają się 
w obecności autorki, która będzie na przedsta­
wieniu swego utworu we środo.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz trzeci „Za­

żarty automobilista", krotochwila w 3 aktach 
Kurta Kraatza.

We wtorek, po raz pierwszy, „To coś!“, 
operetka w 3 aktach Wiktora Leona i Leona 
Steina, muzyka K. Weinbergera; z udziałem 
pp.: Schupp, Miłowskiej, Kasprowie/owej, Bo­
guckiego, Lelewicza, Miłoszy, Krzewińskiego, 
Kosińskiego i Solnickiego w głównych rolach.

We środę, po raz pierwszy „Moralność 
pani Dulskiej“, tragi farsa kołtuńska w 3 
aktach przez Gabryelę Zapolska; z udziałem 
pp.: Gostyńskiej, Trapszo, Czaplińskiej, Ordon- 
Sosnowskiej, Jankowskiej, Ogińskiej, Rybickiej. 
Fiszera i Wostrowskicgo w głównych rolach.

We czwartek, „Tainihiiuser11, opera w 4 
aktach R. Wagnera, gościnny występ Aleksan­
dra Bandrowsldogo i Treny Boliuss.

W piątek, po raz drugi, „Moralność pani 
Dulskiej", tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
przez Gabryelę Zapolska.

W sobotę, o godzinie pół do czwartej po 
południu dla młodzieży szkolnej „Warszawian­
ka11, pieśń z r. 1831 St. Wyspiańskiego, z panią 
Siemaszkową w roli tytułowej i „Pieśń prze­
rwana11, obraz sceniczny w 1 akcie Elizy Orze­
szkowej i Zygmunta Przybylskiego, z panią 
Ireną Trapszo w głównej roli.

W sobotę, o godzinie pół do ósmej wie­
czorem po raz drugi „To coś!11, operetka w 3 
aktach Wiktora Leona i Leona Steina muzyka 
K. Weinbergera.

Maryna Mniszchówna.
(Ciąg dalszy).

Mimo wszystkie ujemne strony cha­
rakteru nowego pretendenta do korony car­
skiej, mimo wstrętny zewnętrzny jego wy­
gląd, postanowił Mniszech zmusić córkę do 
powolnośei swoim planom i zamiarom. Wo- 
jewodzianka dopiero teraz miała się dowie­
dzieć o istotnym zgonie prawowitego mał­
żonka i o dalszych planach rodzinnych. Za­
wiadomiona o wszysfckiem w chwili powrotu 
z niewoli (dzięki staraniom królewskim i ro- 
zejmowi, zawartemu między Szujskim a Rze- 
cząpospolitą), początkowo nie chciała ani 
słyszeć o pożyciu ze wstrętnym prostakiem 
i opojem; broni się całą siłą przeciw nale­
ganiom otoczenia, grozi nawet śmiercią sa- 
mobójczą; wreszcie, zgnębiona i wyczerpana, 
ulega woli rodzica. Tajemnego ślubu udzielił 
nowożeńcom prawdopodobnie jeden z towa­
rzyszących Marynie Bernardynów, ks. Anto­
ni Lubelczyk.

Dla ogółu miał to być jedynie powrót 
carowej do prawowitego małżonka i uznanie 
przez nią identyczności drugiego Dymitra 
z pierwszym. Targi jednak ojca jej z Samo­
zwańcem' nie dały się utrzymać w tajemni­
cy. „Nie mogło to być w skrytości, że ca­
rowa i osoby insze, co Dymitra na stolicy 
znali, obaczywszy naszego, przyznać go nie 
chcieli. Trudno też było poprawić to, w ozem 
się pobłądziło11. Tak więc „to wrócenie .jej 
więcej nam szkody, niż pożytku przyniosło11. 
Nietylko w samym obozie tuszyńskim coraz 
głośniej mówiono o niefortunnem spotkaniu 
Maryny z Dymitrem; „doszło to i do Mo­
skwy, co im nie pomału było ha rękę i do 
odrażania ludzi11 od Samozwańca posłużyło.

Bratobójcza walka wybuchła na nowo 
ze zdwojoną potęgą: z jednej strony Szuj- 
sey, z drugiej ks. Rożyński, Sapieha i inni 
polscy wodzowie wytężają wszystkie siły, 
byle jeno corychlej doprowadzić do rozstrzy­
gającego zwycięztwa, szala atoli przechyla 
się to na jedną, to na drugą stronę, a sto­
lica carstwa — Moskwa, nie chce brani 
swoich otworzyć przed nowym panom — 
Dymitrem.

Wodzowie polscy próbują miasto ogio- 
dzić. używając nadaremnie różnych fortelów 
i podstępów, a wojska polskie, zrażone pro- 
slactwem i brutalnością Dymitra, zawiedzio­

ne w swych nadziejach, dotyczących wypła­
ty należnego żołdu, co kilka tygodni grożą 
nowym buntem, zmuszając Samozwańca do 
solennych przeprosin i nowych, szumnych 
obiel nic.

Ogromno przerażenie zapanowało w obo­
zie Dymitra na wiadomość, że Zygmunt III. 
na czele armii polskiej wyruszył na zdobycie 
Smoleńska. Istotnie dla pretendenta do’ ko­
rony carskiej krytyczna była to chwila, gro­
żąca również jego polskim stronnikom nio­
by wala klęską i ruiną. Mniszech ujrzał roz- 
stępującą się ziemie pod swojemi stopami.... 
„Rycerstwo — czytamy w dyaryuszn Budzi­
ły — zwątpiwszy o robocie, która za nastą­
pieniem królewskiein w niwee się obróciła, 
od tych czasów ani pracować, ani wodzów 
swych słuchać nie. chciało11. Przez cały mie­
siąc radzono tylko w obozach w Tuszynie i 
pod Moskwą, juk zabezpieczyć zapłatę ża swe 
„krwawe prace i zasługi11.

W Tuszynie postanowiono wprost za­
żądać od Zygmunta, „aby wyszedł z państw 
moskiewskich" i zawiązano konfederacyę, któ­
rej członkowie pod przysięgą zobowiązali się 
nic opuszczać Dymitra, aż do odzyskania 
przezeń „tronu dziedzicznego11. Trzeba było 
przecież w jakiś sposób ratować wszystkie te 
olbrzymie przyrzeczenia, które uczynił zgro­
madzonym tutaj panom polskim nic nie ma­
jący do stracenia awanturnik. Prywata mu­
siała zwyciężyć wolę monarszą i wzgląd na 
korzyści Rzeczypospolitej, dążącej do rozsze­
rzenia swych granic przez odebranie zagar­
niętych niegdyś przez Moskwę polskich pro­
wincji. Jedynie Sapieha, działający od po­
czątku w Łajnem porozumieniu z Zygmuntem, 
nie zasługuje w danym wypadku na potępie­
nie, choć okoliczności zmusiły i jego do po­
łączenia się z konfederatami. Uczynił to w 
nadziei, że wpływem swoim skieruje kolegów 
obozowych na właściwe tory.

Za radą też Sapiehy wysyła król z pod 
Smoleńska posłów do obozów skonfederowa- 
nyeh i doprowadza do bardzo silnego roz­
dwojenia wśród polskich stronników Dymi­
tra. Początkowo stawiali ci ostatni niezwykle 
wygórowane wymagania, obniżając je z dnia 
na dzień. Wszystko atoli na niewieleby się 
przydało, gdyby nie fakt w ażny: ucieczka 
Dymitra (6 stycznia 1610 r .) do Kaługi.

W Tuszynie nie miał on już co robić; 
cało otoczenie uważało go dawno za zwy­
kłego szalbierza i jeno konieczność si rzęże­
nia zaległego żołdu i nadzwyczajnych obietnic 
zmuszała do trzymania się osoby awantur­
nika. Skoro „car11 spostrzegł przechylanie, 
siu konfederatów na stronę królewską, uniósł 
corychlej zagrożoną głowę własną w" bezpie­
czniejsze miejsce.

.Nit wiadomość o tein. szalona burza 
powstała w obozie : mieszkanie D m itra  zra­
bowano doszczętnie. Tymczasem udało się 
posłom polskim nawiązać rokowania z naj­
wybitniejszymi przedstawicielami bojarów 
moskiewskich i doprowadzić do tego, że ci 
„weszli z wojskiem polskieiu w konfederacyę11, 
w której obydwie strony zobowiązały ’ sic 
„nie odbiegać się i nie chylić11 ani do Dy­
mitra, ani do Szujskiego, ani też wogóle do 
żadnego z bojarów moskiewskich.

/j Tuszyna wyjechało poselstwo mo­
skiewskie pod Smoleńsk, gdzie 31 stycznia 
oliarowało koronę hospodarską królewiczowi 
polskiemu. W obopólnych naradach senatorów 
polskich z moskiewskimi usunięto wszystkie 
szkopuły — przedowszystkiem sprawę” wy­
znania królewicza — i zdawaóby się mogło, 
że przed Rzeczpospolitą otwiera się istotnie 
wielka misya dziejowa. Równocześnie król 
usiłował nakłonić Marynę do opuszczenia 
Dymitra; carowa wahała się bezustannie, 
bezradna i nieumiojąca wybrać stanowczej 
drogi postępowania. Raz uderzała w ton po­
kory, to znowu, chwytając się lada złudze­
nia, postanawiała z wiernem sobie jesz-ze 
otoczeniem do Kaługi podążyć.

Wobec wstrzemięźliwości posłów kró­
l e w s k i c h ,  tein silniejsze na obozie tuszyń­
skim wrażenie robiły słane z Kaługi pisma 
Samozwańca, przyrzekające niemożliwe do 
wykonania, ale niemniej przeto bardzo po­
nętne przywileje. Jeszcze więeej działał! 
osobiste zabiegi Maryny: „Kobieta ta niepo­
spolitego umysłu — pisze współczesny świa­
dek —- obchodziła stanowiska chorągwi pol­
skich, błagała, hojne przyrzekała "nagrody, 
do poszczególnych oddziałów posyłała zaufa­
nych swych powierników i środkami tymi. 
nie zawsze z niewieścim zgodnymi wstydem, 
tak dalece umiała wpłynąć na usposobienie 
żołnierzy, iż odwróciła ich od króla, a utwier­
dziła w wierności dla Dym itra11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Michał Kolie.

OSTATNIA POCZTA.
P. P r e z y d e n t  M i n i s t r ó w  ba r .  

B e c k  omawiał onegdaj sprawę Sejmu cze­
skiego w rozmowie z posłem do Sejmu lir. 
Otlokarem Czerninem, podnosząc z naciskiem
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konieczność przeprowadzenia reformy wybor­
czej dla Sejmu czeskiego. P. Prezydent Mi­
nistrów oświadczył jednak przy tej sposo­
bności, że Rząd stanowczo obstawać będzie 
przy zasadzie reprezentacyi kuryj w Sejmach 
krajowych.   __

Po załatwieniu pierwszego czytania bu­
dżetu, S e j m  p r u s k i  odroczył sin w sobotę 
do dnia 7 lutego b. r.

Odroczenie to, wedle Voss. Ztg., zosta­
ło wywołane koniecznością przygotowania 
projektów tych ustaw, o jakich wspomina 
mowa tronowa- W pierwszym rzędzie wej­
dzie na porządek dzienny nowela o ustawie 
cywilnej pensyjnej, która stoi w związku z 
etatem państwowym. Dwa dalsze projekty 
ustaw o zapewnieniu robotnikom zatrudnio­
nym przez warstatv_ rządowe i urzędnikom 
najniższych kategoryj mieszkań odpowiada­
jących wymaganiom hygieny, wymagać będą 
również dłuższego czasu do opracowania. 
Rząd pruski przeznaczył już na ten cel 89 
milionów marek, nowy zaś projekt ustawy 
domagać się będzie kredytów na sumę 100 
milionów marek na ten sam cel.

Z Wilna donoszą, że otrzymano tam 
wiarygodne wiadomości, iż n a  b i s k u  p ó w 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  m mają być 
przedstawieni między innym i: ks. Maryan 
fulm an, z włocławskiej dyecezyi, ks. Anto­
ni Szlagowski z Warszawy, ks. Piotr Dwo- 
ranowski z sejneńskiej dyec., ks. Jan Cie­
plak z Petersburga, ks. 'Witold Czeczot z Pe­
tersburga, jakoteż ks. Apolinary Wnukowski 
na arcybiskupa w Petersburgu.

L i c z b a  p f a w y b o r c o w w W a r- 
s z a w i e zmniejszyła się' w różnych cyrku­
łach  ̂o 6 do 45 prc. Jestto następstwem 
wyjaśnień senatu o prawie wyborczem, oraz 
rozlicznych obostrzeń, jakie w tym kierunku 
władze administracyjne przedsięwzięły. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że znaczna liczba 
ludzi pozbawiona jest prawa głosu niesłusznie, 
wskutek nieporozumienia, lub nie dość do­
kładnych inforniacyj policyjnych. Z tych po­
wodów obowiązek obywatelski nakazuje, aby 
pokrzywdzeni jak najenergiczniej upomnieli 
sie o swoje prawa.

W edług informacyj, otrzym anych przez 
radę m- Petersburga, w y b o r y  p o s ł  ó w w 
P e t e r s b u r g u  odbędą się dnia 2 marca. 
"Podobno m inisterstwo spraw wewnętrznych 
zam ierza.wybory w Całem państw ie wyzna­
czyć na jeden dzień.

Strona  popiera zdanie loicariszcza, że 
s p r a w a Ku s i e h e ł m s k i e j może być roz­
strzygną^  jedynie w przedstawicielstwie na- 
rodowem russyjskiein. Pismo wierzy, że Du­
ma omówi sprawę Rusi chełmskiej bezstron­
nie, bez względu na narodowościowo interesy
przeszłe®61.

Ten sam dziennik dowiaduje sie, że 
stronnictwa anarchistyczne s k a z a ł y ’ n a  
ś m i e r ć  hr .  w i t e g o ;  dla wykonania wy­
roku wybrano już dwie osoby.

Jako kandydata n a  s t a n o w i s k o  n a ­
c z e l n i k a  mu P e t e r s b u r g a  dzienniki
miejscowe wymieniają naczelnika m. Rosto- 
wa o-enerał-majora Draczewskiego.

’ r W dniu 7-ym stycznia obchodzono 25- 
l e c i e  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  byłego głó­
wnodowodzącego na Dalekim Wschodzie Ge­
nerał Liniewicz otrzymał w dniu jubileuszu 
order św. Włodzimierza II.-ej klasy. Wielu 
wysokich dygnitarzy cj wilnych i wojskowych 
składało mu życzenia. - .

P rzy wczorajszym wyborze uzupełniają- 
oyiii do s c n ci t u f  i a n  c u s k i o £ o wybrano 
w miejsce zmarłego progresisty Tliorela, 
progresistę Monnieia przeciwko radykalnemu 
s o c j  aliście Ourseiowi.

W Humanite występuje Janres bar­
dzo ostro przeciw1 angielskiej prasie, a zwła­
szcza przeciw Daily Telegraph, który z ja­
wnym zamiarem podburzania obwinia Niem­
cy o snucie dalszych intryg i matactw w M a­
r o k  ku. Należy — pisze -on — mieć nadzieję, 
że rządy Francyi i Hiszpanii, oraz dowódcy 
eskadr nie dadzą posłuchu tym zbrodniczym 
głosom, ale dwuznaczne położenie, wywołane 
zbyt pospieszną interwencyą Francyi i Hi­
szpanii, może \r razie, gdy dłużej jJzcze  
potrwa, stać się niebezpiocznem. W pewnym 
odłamie opinii publicznej Hiszpanii objawia 
się już zniecierpliwienie i nerwowość. Do­
piero wówczas minie wszelkie niebezpieczeń­
stwo, gdy F ran c ja  i Hiszpania wrócą do 
właściwej in terpretacji aktu z Algesiras. Wo­
bec tego, że bezpieczeństwo w Tangerze 
przywrócone zostało przez interwencję magm 
zenu, mogą Francya i Hiszpania przystąpić 
w porozumieniu z sułtanem do organizowa­
nia policyi, a cofnąć swe eskadry. Jeżeliby 
kiedyś, w celu ustalenia stanu rzeczy sprzy­
jającego interesom handlowym wszystkich 
państw, potrzebne były dalej sięgające za­
rządzenie, to musiah-by wszystkie mocarstwa, 
które podpisały ugodo" n Atgesiras. przystą­
pię do tego układu, inaczej ‘Autkiem nieczy­
stych sprawek awanturników francuskich i

angielskich jingosów, jakoteż skutkiem ma­
tactw" pewnej kategoryi szowinistów mógłby 
wytworzyć się stan ogólnej drażliwości i nie­
bezpieczeństwo konfliktu europejskiego.

Hiszpański rząd stanu oświadcza — jak 
z Madrytu donoszą, — żc misya Francyi i 
Hiszpanii ograniczy sie ściśle do czuwania 
nad wybrzeżami M a r o k k a  i do ochrony 
posłów' tamtejszych, bez mieszania się do 
walk wewnątrz kraju.

Rozpowszechnione za granicą pogłoski, 
jakoby s u ł t a n  ciężko zachorował, okazały 
sio nieprawdziwe.

Kraków*, 14 stycznia. (Tel. pryw.). 
Pierwsze posiedzenie wydziału okręgowego 
urzędu pośrednictwa pracy w Krakowie od­
było się w sobotę pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Chylińskiego. Imieniem robo­
tników" złożył p. Schiff deklarację, streszcza­
jącą zapatrywania ich na organizacje dzia­
łalności urzędu pracy. Wydział zatwierdził 
sposób manipulacyi przy wykonywaniu pośre­
dnictwo. Upoważniono prezydenta miasta do 
ustanowienia prowizorycznych subagentów.

Wiedeń, 14 stycznia. Zapowiedziany na
b. m. bal Dworski odroczony został z po­

wodu śmierci królowej Hanoweru do 5 lu­
tego.

Wiedeń, 14 stycznia. Wczoraj po po­
łudniu zmarł tu em. generał-porucznik Hus- 
sarek, w 88 r. życia,

Berlin, 14 stycznia. Według doniesień 
Rossyjskiej Agencyi finansowo-handlowej, do­
chody Rossyi wr r. 1906 wynosiły o 20 mi­
lionów" rubli więcej, niż w r. 1905.

Paryż, 14 stycznia. Encyklikę Papieża 
odczytano wczoraj w przeważnej części kościo­
łów parafialnych Francyi. Jak wynika z do­
niesień, duchowni wstrzymali sie od wszel­
kich komentarzy do okólnika papieskiego.

Paryż, 14 stycznia. Jak donoszą z Rzy­
mu, przybył tam biskup z Dijon ks. Dadolle,
aby porozumieć się z kardynałem sekreta­
rzem stanu,_ jak zbierające się pojutrze zgro­
madzenie biskupów bodzie mogło porozumieć 
się z Watykanem wyrazie, gdyby wynikły 
trudności i pytania, co do których konieczną 
była bj decyzja lub rada Papieża.

Paryż, 14 stycznia. Wiktoryn Sardo u
otrzymał wielki krzyż legii honorowej.

Marsylia, 14 stycznia. Zgromadzenie 
marjmarzy, wpisanych do regestru maryna- 
rzy, zatwierdziło powzięta przez kongres ma­
rynarzy w Paryżu uchwałę rozpoczęcia strej- 
pu generalnego. Marynarze postanowili opu­
s i e  okręty i nie wrócić na nie póty, póki 
nie uchwali tego komitet narodowy mary­
narzy-

Londyn, 14 stycznia. Do Daily Mail 
donoszą z Teheranu: Obce poselstwa były 
wczoraj na audyencyi w pałacu, aby złożyć 
nowemu szachowi życzenia z okazyi wstą­
pienia na tron. Szach do każdego z posłów 
wystosował kilka słów. Następnie ciało dy­
plomatyczne udało się na żałobną manifesta- 
cyę ku uczczeniu pamięci zmarłego szacha.

Karawany, przybywające z południa, 
donoszą, że Sabar ed Dauleh, trzeci syn Mu- 
zafter-Eddina, zgromadził siłę zbrojną i za­
mierza zwalczać zwolenników swego brata, 
Molnimeda Alego. Obwołano no następca
Muzaffer-Eddina.

Londyn, 14 stycznia. Rozkaz wojsko­
wy, który onegdaj wydano, orzeka co do or­
ganizacji wojennej armii polowej dla służby 
zagranicą, że ma ona składać się z jednej 
dywizyi kawaleryi o 4 brygadach, 6 dywizyj, 
dalej innych wojsk, należących do armii tu­
dzież oddziałów potrzebnych do linii połą­
czeń^ Odpowiednia organizacja regularnej 
armii polowej w czasie pokoju ma składać się 
z 4 brygad kawaleryi, 6 dywizyj i wojsk, 
dopełniających armię. Te ostatnie wojska o- 
bąjmują także oddziały, które stanowią cześć 
hohimny ekspedycyjnej, a nie są objęte or­
ganizacją dywizyi kawaleryi, dywizyi lub
wojsk, tworzących linię połączeń.

Szanghaj, 14 stycznia. (Niem. Tow. 
kablowej. Ministerstwo wojny zarządziło u- 
tworzeme Akademii marynarskiej w Tientsi- 
nie i szeregu szkół marynarskich dla wy­
kształcenia oficerów mającej sie zbudować 
floty chińskiej. Również zarządzono zaanga­
żowanie instruktorów japońskich i angiel­
skich. &

Waszyngton, 14 stycznia. Przewodni­
czący _ omisyi dla przekopu międzymorza Pa- 
nainskiego otrzymał dotychczas 4 oferty na 
objecie lohot około budowy kanału. Najniż­
sze zadanie stawiają dwaj oferenci, tworzący 
spółkę, mianowicie firmy Oliyer w Nash n i ­
le (w stanie lennessee) i Ihuigs w Nowym 
Jorku. Obie firmy oświadczyły 'gotowość ob­

jęcia robót za sumo o 63/4 wyższą, niż pre­
liminowano.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, i 4 stycznia. (Tel. p ryw ). 
Onegdaj wieczorem po całodziennej rewizyi 
w mieszkaniu naczelnika kolei kaliskiej inż. 
Burczyńskiego aresztowano go i dr. Daumo- 
wą. Na ulicy zaś aresztowano Edwarda Gra­
bowskiego, syna naczolnika biura reklama­
cyjnego kolei wiedeńskiej.

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. p ryw ). 
Główny z-arząd stronnictwa narodowo-liberal- 
nego w Niemczech przysłał do kilkuset oby­
wateli warszawskich, mających nazwiska o 
brzmieniu gennańskiem. listy niemieckie z 
wezwaniem do składek na cele walki wybor­
czej do parlamentu niemieckiego przeciw 
centrum i socjalistom. K uryer Warszawski, 
donosząc o tern, nazywa to „bezczelnością 
pruską".

Warszawa, 14 stycznia. (Tel. pryw).
O napadzie na stacyę Ostrowiec donoszą je­
szcze: Trzech bandytów, uzbrojonych w bro- 
wmingi, z okrzykiem „ręce do góry", wtar­
gnęło do kasy i zabrało 270 rubli, leżących 
na wierzchu kasetki. 500 rubli w złocie, ukry- 
tych na spodzie,_ ocalało. Jednocześnie inni 
zranili strzałami strażników, ubezwładnili 
ich, poczom wepchnęli do lokalu kasy jednego 
z rannych żołnierzy i zamknęli go na klucz, 
wraz z obecnym tamże personalem urzędni­
czym kasowym. Następnie rozbiegli się." Na­
pad odbył się z błyskawiczną szybkością; za­
nim przybyła zaalarmowana warta, po napa­
stnikach nie było już śladu. Obaj żołnierze 
są ranni śmiertelnie.

Warszawa, 14 stycznia, (le i. pryw.). 
Sąd wojenny skazał na śmierć Maksymiliana 
Bronowskiego i Janki a Szaichesa, pierwszego 
za zamach na żandarma, drugiego za zabój­
stwo policjanta.

Łódź, 14 stycznia. (Tel. p ry w ). One­
gdaj między patrolem a 6 młodymi ” ludźmi 
wywiązała się na ulicy gwałtowna strzela­
nina, w" której ciężko zraniono jednego z na­
pastników, pięciu pozostałych zaś ujęto i po­
stawiono przed sąd wojenno-polowy.

Onegdaj rano w Pabianicach żandarmi, 
policja i wojsko dokonywały masowych re- 
wizyj w mieszkaniach robotniczych. U jednego 
z robotników znaleziono browning i 24 na­
boi. Robotnika tego uwięziono.

Mnóstwo robotników i majstrów naro­
dowców z fabryki Poznańskiego otrzymało 
wyroki śmierci, pisane na ćwiartkach papieru, 
wydartych ze zwykłych zeszytów szkolnych. 
Jakkolwiek wyroki nie były podpisane przez 
żadną partyę, to jednak ci, którzy otrzymali 
je, przeważnie już nie żyją, ranieni kulami 
rewolwerowymi, a wielu okaleczonych znaj­
duje się w szpitalach.

Sebastopol, 14 stycznia. Wczorajszej 
nocy rzucono bombę na oficera policyi Sła­
wińskiego, która go nie zraniła, natomiast 
zraniła jego żono i dwóch policjantów. Przy 
pościgu napastnicy rzucili jeszcze jedną bom­
bę i umknęli w ciemności.

Petersburg, 14 stycznia. Prezydent mi­
nistrów  Stołypin i m inister skarbu zostali z 
pozostawieniem .na swych stanowiskach za­
mianowani członkami Rady państwa.

Dziś będzie ogłoszony reskrypt carski 
do btołypina, wyrażający nadzieję, że mini­
sterstwo Stołypina, po zwołaniu Dumy, po­
zostanie na swera stanowisku.

Petersburg, 14 stycznia. W ogłoszo- 
nem dziś piśmie odręcznem do prezydenta 
ministrów Stołypina car wspomina przede- 
wszystkiem o chwili, w której Stołypin mia­
nowany został prezydentem ministrów. Przy­
padło mu w udziale zadanie przywrócenia 
porządku publicznego, zakłóconego przez za­
machy rewolucyjne. W ciągu pięciu i pół 
miesięcy gabinet Stołypina zdołał przez swe 
energiczne występowanie sprowadzić wyraźną 
poprawę stosunków porządku publicznego, po-" 
mimo szalenie odważnych wystąpień rowolu- 
cyonistów i kilkakrotnych zbrodni, które mia­
ły na celu wywołać zamieszanie w kołach 
rządzących. Car wymienia następnie projekty 
ustaw, jakie ministerstwo przygotowało dla 
obrad Dumy, jakoteż zarządzenia, które urze­
czywistniło, jako nieodzowne, jeszcze przed 
jej zwołaniem. Car wyraża Stołypinowi i ca­
łemu gabinetowi podziękowanie i daje wyraz 
nadziei, że wobec bliskiego terminu obrad 
Dumy i Rady państwa, gabinet, na którego 
czele stoi Stołypin, odda te same usługi w 
celu wykonania planów cara, jak dotychczas, 
gdyż tylko w łącznej działalności nowych 
organów ustawodawczych z rządem, miano­
wanym przez cara, widzi car rękojmię usta­
wowego porządku i wzmocnienia sił państwa, 
zgodnie z potrzebami powołanej do nowego 
życia Rossyi.

Petersburg, 14 stycznia. (P . A .) Gar 
wystosował również do m inistra Kokowcewa 
pismo odręczne. Wspomina w niem o zasłu­
gach jego około uregulowania finansów i 
podnosi w szczególności pomyślne przepro­
wadzenie prowizoryum budżetowego na r. 
1906. Wskazuje dalej, że rossyjskie papiery 
zagranicą są obecnie o wiele więcej poszu­
kiwane, a Kasy oszczędności otrzymały wiel­

ki dopływ oszczędności ludowych; obie te 
okoliczności dowodzą wzrostu zaufania do 
stosunków finansowych w kraju. Car wyraża 
w końcu Kokowcewowi podziękowanie za po­
łożone zasługi.

Petersburg, 14 stycznia, (P. Ag.) W ko­
munikacie ministra skarbu o budżecie po­
wiedziano dalej : Po obradach nad poszcze­
gólnymi działami na podstawie budżetu na 
r. 1906 ustanowiono sumę ogólną wydatków 
zwyczajnych i nadzwyczajnych na r. 1907 
okrągło na 2 miliardy rubli. Ogólną sumę 
wydatków podwyższono o 64 ’/2 mil. rubli, z 
tego przypada 4 4 % mil. na procenta od za­
ciągniętej w r. 1906 pożyczki państwowej, 
reszta 20 mil. na organizacje agrarne ludno­
ści wiejskiej, subweneye dla banku agrarne­
go włościańskiego i t. d. Ze względu, że za­
twierdzenie budżetu państwowego na r. 1907 
nastąpić może dopiero po końcu pierwszego 
półrocza i że §. 116 zasadniczej ustawy wy­
maga przyznania kredytu na każdy miesiąc, 
postanowiła Rada ministrów tymczasowy kre­
dyt na pokrycie zwyczajnych i nadzwyczaj­
nych wydatków zatwierdzić na czas od 1 sty­
cznia do 1 kwietnia w sumie okrągło 643 
mil. rubli. Przy układaniu budżetu poczynio- 
no wszystko, aby ograniczyć wydatki aż do 
zatwierdzenia budżetu na r. 1907. Ze zwy­
czajnych wydatków ogólnej sumy okrągło 2 
miliardów przypada między innemi okrągło 
w milionach rubli : na ministerstwo dworu 
16, na najwyższe instytuty państwowe 6, na 
synod 29, ministerstwo spraw wewnętrznych 
135, skarbu 369. spraw zagranicznych O, 
oświaty 44, budowy dróg 474, handlu i prze­
mysłu 31, rolnictwa 37, wojny 380, mary­
narki 104. na wydział kredytu państwowego 
379.

Petersburg, 14 stycznia. (P. A.). Ko­
munikat ministerstwa skarbu orzeka, co na­
stępuje : Ponieważ skutkiem rozwiązania Du­
my i odroczenia Rady państwa do 20 lutego 
st. st., budżet państwowy nie mógł być na 
czas przedyskutowany i z tego powodu nie 
mogło, jak dawniej, nastąpić dnia 1 stycznia 
ogłoszenie budżetu, przeto Rada ministrów 
postanowiła, że budżet ma być w dniu 20 
lutego st. st., to jest 5 marca b. r. bezwa­
runkowo wniesiony do Dumy i Rady pań­
stwa. Oo do kwostyi, jak należy postąpić w 
sprawie wydatków" od 1 stycznia aż do czasu 
zatwierdzenia budżetu, Rada ministrów uchwa­
liła pójść za postanowieniem art. 116 zasa­
dniczej ustawy państwa, opiew"ającem: „Je­
żeli budżet państwowy na początku roku bu­
dżetowego nie jest zatwierdzony, pozostaje 
w mocy budżet zeszłoroczny. Aż do zatwier­
dzenia budżetu otwiera się poszczególnym 
wydziałom kredyt, który nie może przekra­
czać miesięcznie 1/l3 części ogólnej sumy 
b u dżetowych wydatków “.

Petersburg, 14 stycznia, (P. A .) O pro­
jekcie budżetu państwowego na r. 1907. któ­
ry obecnie jest przygotowany przez minister­
stwo skarbu, donoszą jeszcze: Zwyczajne do­
chody preliminowano na 2.175 milionów ru­
bli. t. j. spodziewane są dochody o 147 milj. 
wyższe, niż w r. 1906. Na wydatki zwyczaj­
ne ma być wyznaczona suma 2.173 milj., 
t. j. o 141 milj. więcej, niż w r. z.

Petersburg, 14 stycznia. Na Radzie 
ministeryalnej m inister spraw wewnętrznych 
domagał się kredytu w kwocie 91 milionów 
rubli na złagodzenie nędzy w okolicach, do­
tkniętych nieurodzajom. Nadto ten sam mi- 
nisteYdomagałsię kredytu w kwocie 1.250,000 
rubli dla kom isji zwalczania dżumy.

Petersburg, 14 stycznia. Członkami 
Rady państwa mianowani w dalszym ciągu : 
senator Koni, prof. Sergiejewicz z Peters­
burga i prof. Guerrier z Moskwy. Koni jest 
w kołach politycznych popularnymi, cenio­
nym mówcą, Sergiejewicz był rektorem pe­
tersburskiego Uniwersytetu i jest wybitnym 
znawcą starorossyjskiego prawa. Guerrier jest 
członkiem stronnictwa „październikowców" i 
autorem pism, w których potępia ostro dzia­
łalność pierwszej Dumy.

Petersburg, 14 stycznia. Przy rewizyi 
dokonanej ubiegłej nocy na przedmieściu Ma- 
silewskij Ostrów, jak donosi Ruś, policję 
przyjęto salwą rewolwerową; dwaj wyżsi u- 
rzędnicy policyjni i jeden żołnierz policyjny 
zostali zabici. ’ Policya musiała się cofnąć. 
Wojsko obstawiło dom. I biegłej nocy ró­
wnież przy rewizyi domu na przedmieściu 
Petersburskij Ostrów jeden żołnierz został 
zabity.

Petersburg, 14 stycznia. (Ag tel.) Pod­
czas rewizyi przeprowadzonej w dzielnicy 
Ochta, gdzie policya osaczyła jeden dom, 
trzej robotnicy, mieszkający w tym domu, 
poczęli strzelać do policyi, która również zro­
biła "użytek z broni. Dwóch rewirowych i 
dwóch policjantów zabito, ranni dwaj tajni 
policjanci i jeden parobek. W domu. w którym 
przeprowadzano rewizję, znaleziono kilka sztuk 
broni i kilka nabojów.

T aszkient, '.14 stycznia. W Panku pań­
stwowym wykryto malwersacjo na sumę
370.000 rubli.

Odpowiedzialny redaktor:

Ac l a m K r c c h o w i c c k i .
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Adwokat krajowy

Dr. Gustaw Trybalski
przeniósł k-ancelaryę do Lwowa ul. Koper­

nika 22. — Telefon Nr. 968.

10.000 kor. wynosi główna wygrana wiel­
kiej 50 halerzowej loteryi. Zwraca się 
uwagę naszych szan. czytelników że ciągnie­
nie nastąpi nieodwołalnie 17 stycznia 1907 
i poleca się przyjść z pomocą temu huma­
nitarnemu przedsiębiorstwu przez zakupho 

tychże losów po cenie 50 hal.

Zakład okulistyczny
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. d ługoletn ich  asystentów  k lin ik i ocznej U niw . 
lwowskiego we Lwowie ul. T e a tra ln a  7 (naprzeciw  

K atedry .)

Leczenie c ie rp ień  ocznych.

O perae-e  oczne (k a ta rak ty , ja sk ry , zezu i t. p.) Do­
bór szk ie ł — W staw ianie s /tu czn  ch oczu.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire. Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes,. Feini- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fa ctasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny) No woje 
Wremia, Rus. Frowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazins, 
Wide World Magazine, Cassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K awiarnia J f i e f l e i s ł a "
znakomita kawa.

N a M e m  księgarni &niirynawicza i ScŁiidta
u w ©  l L w o w i e

w yszedł z druku 

najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręczni* flla nodróżuiącycli p  Włoszech
pod tytułem

„Cztery tyiottnie m Włiszecl"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.
Format i druk zastosowany do pod­

ręczników w innych językach.
Cena egzemplarza 5 K., z prze­

s y łk ą  5 & 6 0  h .

H&rtoaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 ż!0, Souchoug K. 4’ —, Sou- 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów. 
Przyjechali do Lwowa.

Dnia 10 stycznia 1907.

Hotel George’a.
P. F. Dudzewicz z Rossyi.

Hotel Imperial.
PP. Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa, 

hr. A. Romer z Wierzbicy, A. Raciborski 
z Psarowa, R. Cywiński z Delejowa, T. Cy­
bulski z Humuisk.

Hotel Europejski.
PP. J. Jurewiaz z Rossyi, K. Wołkow- 

ski ze Stryja.

Hotel Stadtmiillera.
A. Borzemski z Sarnek dolnych.

C  E  X  X  I. K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dn ia  13 stycznia. p łacą  jżądają
w alutą koron.

I .  A keye za sztu k ę. K h K h
B anku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 575 -- 585 -
B anku gal. d la  handlu i przem .

po zł. 208 (400 kor.) . . . . — — 160 —
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 578 — 583 -
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 330 - 400 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.

B anku h. g. S pr. w. a. wyl. z 10 pr. 110 50 111 20
» » 41/s Pr- >, ł09 w 50 1. ® 100 50 101 20

„ „ „ 4 pre. „ 601. po 200 k. ® 97 50 98 20
„ k ra j.4 7 2 pr. „ los w 51 1. 101 50 102 20
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 98 10 98 80

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - *
sza e m i s y a ) .................................. 9$ $0 — —

Tow kred. gali*, ziem sk. 4 pr.
los w 4 1 7 . lat .............................s 98 80 — —
4 pr. les w 66 l a t ....................... s 98 10 98 80

I I I .  O M igi za 100 ker. ®
£ h

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 ~ —  —

K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 1/a pr. (3 em.) « 100 70 101 40
„ „ 4 p r. (4 em.) 97 50 98 20

Kol. lokalne dttu  4 p r .................... 97 50 98 20
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 , ............................. 98 - 9S 70
Pożyczka *i. Lwowa 4 p r. . . . 9(5 — 96 70

4 k łnw en . .n »  ”
98 10 98 80

I T .  Lo»y.

M. K rakew a p* zł. 2# (4# ker.) 88 - 94 -

T . M onety.

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 ru b li ressj-jskieh srebrnyeh 249 - 252 —

n papierowyeh 252 — 254 -
100 m arek niem ieckich . , . . 117 40 118 -

K u r s  gie łd y  w iedeńskiej.
D nia  10 styczn ia  1906.

A . O gólny d łu g  państw a, płaeą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 99 30 99'50
s ty e ze ń -lip ieo ....................... . . 99 3 0  99-50

płaeą żądają

100-20
100-25

157-10
215-—
266-50
266-50
290-25

100-40
100'45

159-10 
2 1 7 - -  
268-50 
268-50 
292-25

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

lu ty -sie rp ień  . . .  .......................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr.
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ „ 1864 Po 100 zł. . .

„ „ 1864 po oO zł. . ■.
L isty  zast. domen p ańst. po 120 zł. 5 pr.

B . D ln g  pań stw a (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117-35

A ustr. re n ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .................................................99’35

C. OMigacye kolejowe.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 20 
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wełne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

5S/4 pr. (ostemp. akeye) ._ . .
Kol. C esarza F ran c iszk a  Józef* za

100 zł. 5 'U p r .......................................
Kol. K arola L udw ika p« 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .....................

O b ligacje  p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105'50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . -  -•—
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ..........................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. gaiic. K a r o l a  L udw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 pr. . . . . . . . . .
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkaium er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).
Węg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. p r. rcgul. Cisy 4 prc. . .
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ -50 zł. (100 kor.)
E . O b ligacje  indenuuzacj-jne.

K roaeyi i S ł a w o n i i ....................................0610
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................. 96-20

F . Inne publiczne pożyczki.
Foż. reg. D unaju z r. 1S78 los 5 pr. 105- —
Poż. kraj. Bukow iny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p r .......................................... 97'65

117-50 

461-— 

12415 

99-lu 

99 -

99-15

99-20

9920
9910

99-25

116-75

9625
154-25
203‘75
203-75

117-55 

99 5 5

100-20

118-— 

464-- 

12515 

100-10 

100—

106-50

100-15

100-20

100-— 
100-10

100-25

117-75

96-45
15625
20575
205-75

97 20

106-— 

98-60

Koronowa w aluta. 
Bukow ińskie obi. p ropinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 p r . ■
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 - p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
T ureckie obi. prem. kol. za 400 frank .

płaeą żądają

101-80
97-60
99-40

102-80
98-60

100-40

95-75 96-75

100-- 110-— 
1U8-25 169-25

G . L is ty  zas ta w n e . Oblig. liipot. i lis ty  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 Ł/2 p r. — ■
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98 75 

„ „ obi. prem. z r. J 880 3 pr. 275"7o
„ „ „ „ 1889 3 pr. 284-50

Buków, z.akł. kred. ziem. los o pr. 101-60 
» » u u 11 4 pr. 99 25

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110- - 
„ „ „ „ los 50 1. 4 '/2 pr. . ■ 100 30

,1 » „ ,, 60 i. 4 pr. . . 97-50
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 la t 98-—

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 la t 98'50
„ 4 pr. stare . . 98'50

B anku kraj. d la  G alicyi Lodomeryi 
4 ł/a pr. 51A  lat zwrotne . . . 16165 102 65

B anku krajowego oblig. kom un. 3
em isya 42 la t 4 ‘/2 p r ...............................100-65

B anku kr. losy 571/* i. za 200 k. 4 pr. 9710  
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 99 35

„ „ 50 la t w. k. 4 pr. 100 '—

99-50
285'75
294-50
102-60
100-25 
111 - —

101-30 
98-50
98-30
9 9 - -  
9 9 - -

101-65 
98-10 

100-35 
101'—

II . O bligaeye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po D unaju za 400 i 
10.000 n*. 4 pr. - i. L

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kol. ein. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

>, » „ .. 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . .
Z akład kred. d lah a n d l. i •przem.lOOzł.
Olary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  K rakow a 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .
P a lfy  40 zł. m. k .....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. Areyks. R udolfa 10 zł. .

11G-- Lftj-tju
115'25 116-25

91-85 92-85

98-70 99-70

103-— 103-70
99-75 --•--

22-75 24-76
4 4 8 - - 4 5 8 - -
141-— 145'—

77-— 8 3 -
90-— 9 5 -
5 6 - - 6 0 - -

176-— 184-—
46-75 48-75
27-75 29-75
5 7 - - 59 '—

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Salm a 40 z ł m. k. . . . . . .  Iy 5 -A  2Ó1-—
Pożyezka m iasta  Salzburga 20 zł. . 75-— 8 P —

K . A kcy# banków (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 318-25 318-25
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3360-— 3380-—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przern. . . 689-50 690-50
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . • 83850 839'50
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . -597 — 603-—
Galie, banku lup. 2o0 z ł.....................  5 /5 -— 595-—

„ „ d la  han. i przem. 200 zł. 130-— 150-—
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 469 50 470-50

Austro-w ęg. 1400 kur. . . . 1775-— 1785-— 
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 586'50 587-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-75 245-25 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . .  244-50 245-50

L . A keye  P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kel. lok. ake. pierw . 200 zł. . 480- -  485 — 
„ „ akeye zakład. 200 zł. 400’— 430-—

Kolei półn . ces. F erd . 1000 zł. mk. 5655"— 5675--■ 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 5801— 580-50 
„ Lwów - K leparów  - Jaw orów  lok.
400 kor............................................ 372-— 376' —

A ustr. Tow.żegl. naD unaju  50 0 z ł.m k . 1046-— 1052-—

M. A keye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Briiz loO zł. 744 '— 748-— 
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 640-— 650-— 
A ustr. tow. górniczo A lpine 100 zł. 626-— 627-— 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2673 '— 2683'—
Schodniey 500 kor.......................... 600-— 610-—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  433-50 435 —
T rifa il. Iow. kop. wogW 70 zł. . T" 3 8 3 -- ,, 28350

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — ■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241 '—
P aryż  za 100 franków  . . . .  95-571/.,
P e tersb u rg  za 100 rub li 5%  pr. 2531—
N iem ieckie banki . . . . . 117-62l/3
W łoskie b a n k i ............................ 95'60
Francusk ie  b a n k i ....................... —■—
Szw ajcarskie b a n k i .......................95-53

O. W  a  1 u  t  y .

D ukat c e s a r s k i .............................
A ustr.-w eg. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
2 0 -m a rb ó w k a ..................................
R ossyjski p ó łim peryał . . . .  
Niem. banknoty  za 100 marek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. • 
R u b le ...................................................

11-35

19-10
23-50

117-621/,
95-60
2-527,

241-35
95-70

253-75
117-827,

95-75

95-50

11-40

19-12
23-57

117-827,
96-85

2-537,

J B D >  M B ; ® ]  W  3 B T  J E  I Ł W j f f i ®  ' W  -

Licyłacye.
(185 8—3) 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 14 stycznia 1907 od 10 do 12 
godz.: towary korzenne, skład lamp, 
szkła i porcelany, kołnierze, pończo­
chy, rękawiczki, meble i sukna różne. 

Wtorek 15 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, srebro, obrazy, dywany i 1800 
flaszek wina różnego.

Środa 16 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, rower, fortepian, wstążki, ka­
pelusze i konfekeya damska.

Czwartek 17 stycznia 1907 od 10 do 12 
godz.: meble i konfekeya damska. 

Piątek 18 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Sobota 19 stycznia 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 8 stycznia 1907.

L .-cz..E . XXI. 383/6 (29) (184 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Aleksandra Ma­

łeckiego, zastąpionego przez matkę i opie­
kunkę Herminę Małecką przeciw Maryi Gu- 
szalewicz w Kołomyi i Arkadyuszowi Małe­
ckiemu we. Lwowie o zniesienie współwła­
sności odbędzie się dnia 20 lutego 1907 o 
godzinie 10 przed południom w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. VI, licytacya re­
alności we Lwowie pod lkons. 494J/4 przy 
ul. Hoffmanna Opata lorj. 26 położonej, will. 
762 dz. IY. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
będącej jak karta B poz. 3, własnością Ale­
ksandra Małeckiego, Maryi Guszalowiez i 
Arkadyusza Małeckiego po 1/3 niewydzielo­
nej części, składającej się z parceli budowl. 
lkat. 3352/1 o powierzchni 306 m 2. na któ­
rej stoi dom dwupiątrowy frontowy muro­
wany wraz z oficyną dwupiętrową z podwó­
rzem i z przynależnościami, bliżej w proto­
kole ocenienia z dnia 11 kwietnia 1906 1. 
cz. E. XXI. 383/6 (7) poszczególnionymi.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 53.870 ko­
ron 18 hal., w której mieści się już wartość 
przynależności w kwocie 1654 kor. i war­
tość ulgi podatkowej w kwocie 4414 koron 
48 hal. (rozp. min. 25 kwietnia 1900 Nr. 80 
Dz. p. p.).

Cenę wywołania, a zarazem cenę naj­
niższej oferty tej realności stanowi kwota 
48.483 koi-. 18 hal., jako 9/10 części szacun­
kowej tej realności wraz z przynależnościa­
mi, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w Oddziele 
Nr. XXL

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 6 grudnia 1906.

L .‘ cz. E. 1034/6 (5) (225 2 - 3 )
Na żądanie Piotra Gierlacha jako opie­

kuna małol. Jana i Józefa Gierlachów i 
Agnieszki Leśniak odbędzie się dnia 30 sty­
cznia 1907 o godz. U  przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 licytacya realności whl. 792 i powstałej 
przez wydzielenie z niej po wdrożeniu 
postępowania licytacyjnego pin 831/2 realn. 
will. 1420 ks. gr. Brzozów, dra Wincentego 
Dańca własnych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 3195 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1895 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jako 
normalne przyjmuje i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzozów, clnia 6 stycznia J907.

L. cz. E. 1581/6 (3) (281 1 - 3
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego

i ochrony własności ziemskiej w Limanowe
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 2S 
stycznia 1906 licytacya połowy realności lwh 
71, gm. Młyńczyska, Jana Kowacza własnej 

Cena szacunkowa wynosi 1564 koroi 
75 hal.

Najniższa cena wynosi 1044 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta mo

żna przejrzeć w tutejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa, dnia 18 grudnia 1906.



7
L - 57 (251 2 - 2 )

Ogłuszenie licytacyi.
Odnośnie do poprzedniego ogło­

szenia z dnia 8 b. m. 1. 27, oznajmia 
S1§ ponownie, że gmina Korczyn ru­
stykalny sprzeda w drodze publicznej, 
ustnej licytacyi drzewostan z swego 
lasu gminnego jodłowego (z małą ilo­
ścią świerku czyli smereczyny), na" par­
celi zwanej »Zaciszne», oznaczonej 1. k 
4032, z przestrzeni 50-morgowej.

Licytacya odbędzie się dnia 22 
stycznia 1907 w Wydziale powiatowym 
w Stryju o godzinie 11 przed południem. 

koron C Wa Ŵ Wô an â: 50000 

Wadyum: 2500 koron w gotówce 
lub papierach pupilarnych.

Bliższe warunki przeglądać można 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w godzinach przed południowych. § 

Wydziału powiatowego, 
otryj, dnia 8 stycznia 1907.

Onyszkiewicz.

L- cz E. 1611/6 (4) ( n i  i _ o y

odbedzie • Herseka b erła  Feldmana
9 przed nobla dma 13 luteS° 1907 0 godz.
nym w biurze TTT^rSą:?Zie niŻej, w^mieni°-
242 ks. gr omiń 7  realności lwh.81 -gm iny Przeworsk.
cye iest Z  m° ŚÓ w7stawiona na licyta- 
)§ oeemona na 1076 kor.

może licytacyjne i inne dokumentu
podczas" .maJ W  chęć kupna przejrzeć
wymieriin urzędowych w sądzie niżej
wj mienionym w biurze Nr. III.

b- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
-Przeworsk, dnia 20 grudnia 1906.

L- «. e. n m  (s) (m)
w Mnt zadame bawła Lewkowicza rolnika
1907 T t  odbędzie się dnia 19 lutego

W  o godz. 11 przed południem w sadzie 
w biurze Nr. 6 licytacya 

połowy realności lwh. 141 ks. gr. gni. Ma-
m i e S  l ° b'l§tf  ’ g ad a ją c e j się z 2 domów

2 !  -o !  stodół 1 2 staJeuek> tudzież 
rop On 69 £  ogrodu 1 ha 64 ar. 16 nP 
tak a i‘ m Pastwisk i 26 ar. 22 m* 
sie z i Z P^yuależnościami, składającymi
i t r o J ; 1" 7  kom' 1 1 ™ > . 1

t a c v e  k .^ c h o u io ść  ta wystawiona na licy- 
p rz rL l oceniona na 2772 ker. 94 hal., 
Przynależności zaś na 248 kor.
hal aJa iższa cena wynosi 2010 kor. 63
do 'skutku^' ^  Cen^ sPrzedaz nie Przyjdzie

c z e ś n i ^ n ^ 1 licytacyjne, które się równo- 
ruchom ; ■ erdza i odnoszące się do tej nie- 
w y c i a / f ;  dokumenta (wyciąg tabularny, 
może ka d Pr °tokoły ocenienia itd.j
Podczas chęć kupienia, przejrzeć
wymianie n urzędowych w sadzie niżej 

^ c w o n y rm  w biurze Nr. 10. ‘
bcytacya wobec którycti niniejsza
sić do g y a 7 niedopuszczalną, należy zglc- 
terminie W  naj.Później przy wyznaczonym 
go rodzaju inaczej roszczenia te-
mogłyby ), ,e°- d° samei nieruchomości nie 

Te Ze skutthem podnoszone,
ciżęary n?0 ^ ’ d\a których jakie prawa lub 
obecnie i * P°wyższej nieruchomości bądź 
Wania licVfZ 1®bn ieją, bądź w toku postępo- 
będą 0 dni ae^ nego powstaną, zawiadamiane 
Wania iedvml w7darzeniach tego postępo- 
dowej ipT  Przez przybicie na tablicy są-
niżąj wymiirUnn0 mi?Szkaj% w okr§gu sądu 
dowi m in n.eS° i nie wskażą temuż są-
s^du znmi°mi)e^ ka d° doręczeń w siedzibie

G T  a g°‘
Sadń Siid Powiatowy, Oddział IV.

* wa Wisznia, dnia 16 grudnia 1906.

L ' CZD n ia1286/s? ( 5 ) - (288)P°tudniPIn stycznia 1907 o godz. 9 przed 
t" '" ' odbędzie się w biurze 5 sądutut ej g
r®aln0j3ci° m zabndowaniu apteki licytacya 
Sl'unta nrn ^  Sminy Potok obejmującej 
wili. a is  on e . oeenionej na 1100 kor. i "1/4 
utoną lla 5(v!n7 botok obejmującej łąkę occ- 

°Ce '*
realności 11̂ aj niższoj oferty wynosi co do 
515, 883 i ’h U W ’ 733 ^ r .  33 hal. 1/4 whl.

Wan I'- 33 kak 
fnenta prze? .^cytacyjne i oonośne doku- 

Takip Z6c mozna w sądzie w biurze 5. 
sza licytao . prawa. wobec których niniej- 
zgłosić do a ?yłaby niedopuszczalną, należy 
Uyi11 terminm r  najPÓZIliej PrzJ  wyznaczo- 
Ilia teeo ro n ,o -Cytacyj nym’ maczei roszcze- 
nie mogłyb? hw.C° - d.0 same-> nieruchomości 
szone. y y Juz ze skutkiem podno-

»Gazeta Lwowska* Nr. 11 z

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy.
Rohatyn, 3 grudnia 1906.

L. cz. E. 531/6 (Sj (277)
W sprawie egzekucyjnej Salamona Ka- 

tza, kupca w Przemyślanach, przeciw Kseńc-e 
z Matwijowych Florko i nieletniemu Miko­
łajowi Matwijów do rąk ojca Eutropka Ma- 
twJjów w Przychodach ad Łahodów o znie­
sienie współwłasności odbędzie się dnia 31 
stycznia 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 
licytacya realności razem z przynależytościa- 
mi obj. whl. 455 ks. gr. gminy Łahodów 
Salamona Katza Kseńki Matwijów i Mikołaja 
Matwijów po 1/3 części własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  Jest ocenioną na 2056 kor.

Najniższa cena wywołania, poniżej któ­
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku wynosi 
1370 kor. 67 hal. Wierzycielom, mającym 
jakie pretensyd na realności tej zahipoteko- 
wane zastrzega się ich prawo zastawu bez 
względu na uzyskaną cene sprzedaży. Naj­
wyższą ofiarowaną cenę kupna należy złożyć 
gotówką w sądzie.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. E. 2878/6 (3) _ _ (290)
Na żądanie Seliga Magida odbędzie się 

dnia 4 lutego 1907 ô  godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya :

a) realności objętej whl. 271 gm. Za- 
dubrowce ocenionej na 817 kor., a składa­
jącej sie z pgr. Ib- 145/10 rola 37 ar. 35 m. 
kw., pgr. 1107/1 rola 2.1 ar. 49 m. kw., 
pgr.’ 1.108 ogród 1 ar. 87 m. kw.

Najniższa cena 544 kor. 66 hal.
b) realności objętej whl. 982 gm. Zą- 

dubrowce ocenionej na 342 kor., a składa­
jącej sie z pgr. 145/14 rola 39 ar. 5 m. kw.

Najniższa cena 228 kor.
c) realności whl. 885 gminy Zadu- 

browme ocenionej na 408 kor., a składającej 
się z pgr. 264 rola 31 ar. 18 m. kw.

Najniższa cena 272 kor. i
d) realność whl. 889 gminy Zadubrowce 

ocenionej na 1321 kor., a składającej się 
z pgr. 215/3 rola 9 ar. 90 m. kw., pgr. 
216/3 łąka 2 ar. 30 m. kw., pgr. 217/3 rola, 
41 ar. 40 m. kw., pgr. 1558 rola 44 ar. 6 
m. kw. i pgr. 1814 rola 25 ar. 75 ni. kw.

Najniższa cena 833 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wrobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn 29 grudnia 1906.

L. cz. E. 1528/6 (6). (231)
Dnia 8 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności whl. 90 
gm. Satasze, własności Dinytra Bojaryna, 
składającej się z domu, ogrodu, roli (53 ar, 
30 n iu) i łąki (27 ar, 81 m 2) bez przynale­
żności.

M artość szacunkowa 525 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 350 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sadzie tutej. w 
biurze Nr. III.

.Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego lodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

 ̂  ̂ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo-

dnia 15 stycznia 1907.

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ulinów," dnia 24 grudnia 1906.

L. cz. E. 1845/6 (3) _ (200)
Dnia 22 lutego 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 1.176 gm. Nadworna, składająca 
się z parc. gr. 2885, 2886 i 2887 stanowią­
cych rolę, a częścią pastwisko obszaru łączne­
go 62 ar. 58 m. ocenionej na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 7 stycznia 1907.

L. cz. E. 3040/6 (7) (280)
Zobowiązani Bogdan i Marya Manugie- 

cze w Wiżnicy.
Na żądanie Michała Juraka Eliasza, 

właściciela realności w Kutach odbędzie się 
dnia 22 lutego 1907 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6 licytacya I. realności wki. 275 gm. 
Kuty, składającej się się z parceli budowla­
nej i gruntowej o łącznym obszarze 14 arów 
57 metr. kwadr, położonej około pół kilo­
metra od rynku przy głównej drodze. Dom 
stojący na parc. budowl. zupełnie zniszczony 
nie zamieszkały; II. 1/5 części realności whl. 
381 gm. Kuty składającej się z parceli bu­
dowlanej o obszarze a ary 56 metrów kwa­
dratowych, położonej, w odległości około pół 
kilometra od rynku przy głównej drodze. 
Bom tudzież inne budynki gospodarcze w 
dobrym stanie.

Nieruchomości wystawione na licyta­
c ję  są ocenione a to: ad I. na kwotę 1210 
kor., ad II. na kwotę 570 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 808 kor., 
ad II. 380 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 6 stycznia 1907.

L. cz'. 1459/6 (3) (282 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i ochrony własności ziemskiej w Limanowej 
odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 22 sty­
cznia 1907 licytacya realności lwh. 160 gmi­
ny Stróża, Herscha Sperlinga własnej.

Cena szacunkowa wynosi 380 koron.
Najniższa cena wynosi 254 koron.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 18 grudnia 1906.

L. cz. E. 83/6 (10) S218
Na żądanie dobrowolne Mojżesza ła s sa  

w Janowie odbędzie się dnia 22 stycznia 
1906 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV, li­

cytacya realności objętej lwh. 16 gminy k; 
Janów, składającej |się z gruntu o powierz­
chni 1 1 4 ° J  i domu murowanego.

Nieruchomość, wystawiona na lieyia- 
cyę, jest ocenioną na 7886 kor.

Najniższa cena wynosi 5256 kortn, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki Licytacyjne i odnoszące się Jo 
tej nieruchomości dokumenta, może każ' y, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymiemo- 
nym, w biurze Nr. IV.

Przetarg odbywa się na dobrowolne za­
danie w łaścicieli, zaczem wierzycielom na 
realności, ubezpieczonym zastrzeżonemi zo­
stają ich prawa liipoteezne bez względu na 
cenę przez przetarg uzyskaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 14 grudnia 1906.

L. cz. E. 2014/6 (3) ( i  5)
Dnia 5 lutego 1907 godz. 9 rano od­

będzie się w sądzie tut. biuro Nr. 7, lic; v  
cya realności whl. 4007 gm. Jaworów, skła­
dającej się z domu mieszkalnego i około 15 
sążni ogrodu, będących własnością Mojż:sza 
Branda i Scheindli z Brandów Licht, celem 
zniesienia współwłasności.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące s ę do 
tej nieruchomości dokomenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tut., biuro Nr. 7.

Cena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złożona w  przeciągu dni 14 po 
ukończeniu przetargu, poczem rozdzieloną 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez­
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich p^awo 
hipoteki bez względu na cenę przez prz targ 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakoież wszelkie na nie’ cią­
żące podatki, należjlości skarbowe i ciężary 
publiczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. 2/7 (2) (179 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy cywilny we Lv vwl 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Simona Steinbacka, nieprotokołowanego kup­
ca w Dolinach ad Żuków (sąd pow Cie­
szanów).

Komisarzem konkursowym mian: je się 
c. k. Naczelnika Sądu powiatowego w Cie­
szanowie, zaś tymczasowym zawiadowcą ma­
sy pana adw. dr. Nurkowskiego w Ciesza­
nowie.

'Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 18 stycznia 
1907 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Cieszanowie przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur-' 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już z a w J ,.  sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Cieszanowie najdalej do dnia 7 lu­
tego 1907. a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 14 lutego 1907 o godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie powiatowym wy­
znaczonej polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą^ koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogołu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

‘Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym sie i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dc lychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym, 
wyborem inne osoby, swego zaufani

Audyęncyę likwidacyjną przezj icza się 
zarazem do postępowania ugodowmg

Dalsze ogłoszania w toku post powania 
konkursowego umieszczać się będzki w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Cieszanowie lub w pobliżu Cieszam wa mają 
wymienić w  zgłoszeniu pełnomoci .ka dia 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wn' osek ko­



o

misarza konknsowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów. dnia 5 stycznia 1907.

L. ez. S. 12/6 (1) (181 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwnrcie konkursu kupieckiego 
do majątku Juliusza Kohna, dzierżawcy dóbr 
w Dulibach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu krajowego Teodora Mar­
kowa w Buczaczu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana dra Mandla Meerengla, 
adwokata w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 25 stycznia 1907 
godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym w Buczaczu przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili się 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Buczaczu najdalej do dnia 16 lute­
go 1907, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 27 lutego 1907 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznaeza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w loku postępowania ; 
konkursowego umieszczać się będzie\v części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu­
czaczu lub w pobliżu Buczacza mają -wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

C. k. obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 grudnia 1906.

Konkursa.
L. 3949/06 (235 2—3)

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Rawie roz­

pisuje ponownie konkurs na opróżnioną 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Niemirowie z płacą roczną 1000 kor. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 600 
koron.

Okręg sanitarny tworzy 11 gmin 
z ludnością 13019 dusz.

Ubiegający się o powyższą posadę 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności 
fizycznej wykazać mają, że posiadają 
następujące warunki:

1) Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2) Dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

3) N ieskazite lny  charakter.
4) Znajomość języków krajowych.
5) Praktykę najmniej d w u le tn ią  

\ w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego albo 
egzaminem fizykackim.

P o d an ia  wnosić należy n a  ręce 
Wydziału powiatowego w Rawie do dni 
30stu od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału powiatowego.
Rawa, dnia 4 stycznia 1907.

Wyroki prasowe.
7 (186)

Sin Pamett ©eiuer SEajeftdt be§ $aifer§! 
©a§ f. t. 2aitbe§gericf)t SBiett al§ jprefP 

geridjt fjai utit ópw ©rfenutniffe uom 5 
ner 1907, jjk. XXXV. 17 auf iflntrag bet 
f. f. @taat§antt>aU)rf)aft erfannt, baj? ber 3n= 
tjalt be3 ittbcrgolge 3 ber periobijdjen ©rucD 
jdjrift: „MbeutjcfjeS ©agMatt" uont jjrettag, 
4 §arhtng§ (Saitner) 3020 it. 91. (1907), 5 
Saljrgang, auf ©eite 4 abgrbrudtcn 9lrtifet§ ntit 
ber łiberfdjrift: „Grnemtung ©r. SesmannS 
3Um §ofrate" tu ber ©telle uoit „©atiiber 
fouuitt ntait" bi3 „im (Stiicfe fomtett" ba§ 
iBerbredjeit nad) § 63 ©t. ®. begritttbe unb 
e§ mitb nad) § 493 0t. jp. 0 . ba§ SSerbot 
ber SBeitercerbreitung biefer ©rucffdjdft aulge* 
fprodjen, bie bon ber f f ©taatlamualtfcfjaft 
oerfitgte 23efcf)lagna(jme nad) § 489 @t. li. 
0 .  beftatigt unb nad) § 37 i)5. ©. auf bie S5er= 
nidjtung ber faifierten gpemptare erfannt 

SBien, ant 5 Qanncr 1906.

© aś f. f. RanM= al§ Frefjgcricfjt ia 
SnnSbrud fjat mit bem ©rfenntniffe bom 4- 
Samter 1907, $ r  2.7, bie SSeiterberbramng 
ber 9łr. 1 ber .geitfdbift: „©eutfdje ©iroter 
Stimmen" bom 2 §artm ig (Santter) 1907 
tbegen be§ Sitbeź auf ®opfe be§ IBlatteś, bar- 
ftrEenb j)uijd)m beffen ©itel bie bon Shieucrn 
getragene ©ermanta mit ber bentfcpcn &'atfer= 
frone auf bem £>aupte unb bem beutjdjen 
9teidj£abler an ber IBruft, nad) § 65 a ®t @. 
berboten.

®a8 f. f. 0bertanbe§gericf)t iu ^5rag pat 
mit bem ©rfetmtittffe oom 21 ©e^ember 1 906,
D. 419,6, bie 23ejd)lagnaf)me uttb boś SSerbot 
ber SOBeiterberbreituug ber ©rudfdjrift: „Za- 
povezene Ovoce. Sbtrka pikantnich romanu 
a novel v Praze. Nakladetel Budolf Stereh, 
kuihkupec v Karline“, £>eft 50 „Nehoda 
krasne L illy11 unb £>cft 5) „Dennik^ zami- 
lovane’‘ bejugltd) ber tu bem Ipefte 50 unb 
51 borfommenbcn je eiiten SMuftratiott, bar* 
ftedcnb entblbfjte jjrauengeftalten, nad) § 516 
®t. beftatigt.

© al f. f. 2aube»= al§ $prefjgerid)t in 
jflrag pat mit bem ®rfettntniffe oom 3 3dn= 
ner 1907, I 3/?, bie SBeiterberbreitnng 
ber 9/t. 8 ber geitidjrift: „Svitilna, saty-
rieky tydennik11 tbegen ber ©telle bon „Po- 
chytil jsem toho tołik“ big „prave na de- 
set m inut11 beS Strtifels: „Moralka lasky11 
uad) 2 51 o ©t. ©. berboten.

©ag f. f. Saabem alś iprcjjgcridp in 
13rag pat mit bem @rfenntnifie bom 4 3an= 
ner 1907, iflr. I. 4 7, bie ŚBeiteruerbreituiif) 
ber 'Pr. 3 ber 3 l'itfdjrift; „Matice Svobody“ 
bom 8 Sianner 1907 toegen ber ©tcUen bon 
„Katolicke krestanstvi“ big „ku povere“ bcś 
tilrtifels: „Nabozens vi a kultus boha“ unb 
oon „Petrova skala11 big „pravoverne ovce" 
be» mit „Petrova skala1' begutnenbett ihtifcls 
nad) § 303 ©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sreig* alg iflreBgertdjt tn 
0(miip pat mit bem ©rfcnutniffe bom 3 gdtn 
ner 19'!7, ^St. '/7 bie SBeitcrberbreitung ber 
im ilertage ber Telocvicua jeduota „Sukol“ 
in 0 (miij3 erfdjieiteu unb bei d ram at & ©3ro= 
epa^fa gebrudten g-Ingfdjrift: „Hejtman z Kó- 
peniku11 opne ©atunt toegen ber leptat jioct 
©troppcu „V O . . .  . na radnici11 big „to 
se — nevt sc11 uacp § 4 9 1 ©t. @. nnb ŚXr= 
tifel V. beg ®efepe§ bom 17 ©e,jember 1862, 
9ł. @ S31 9tr. 8 ex lb63, oerboten

®a§ f. f. Sreig^ alg ^rcjjgericpt tn 
3naim pat mit bem (Srfcntttniffe bom 5 gdit= 
ner 1007, iflr. VII. 1/7, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 2 „Nase Noviny“ (Znojemske L i­
sty) „ bom 4 Sćinner 1907 tuegen beg 2trtitelg; 
„Bibie11 fetnent gan^en Utufange nacp § 303 
@t. ©. berboten.

31- 8 (213)
®a» f. f. ©berlanbeggericpt in ij3rag pat 

mit bem Srfcnittniffe bom 31 ©ejember 1906, 
© 426/H, bte UBeiterberbreitung ocr 9htmmer 
24 ber 3 d t|d )rift: „Podhoran11 oom 21 ©ê -- 
ember 19t:6 toegen ber Peattftanbeten Stelle ooit 
„Poniżenim zea11 bis „bojuji vasnivu“ be? 
Slrtifetg; „Zenam11 naclj § 302 ©t. ® oer= 
boteit.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. III 3/7 (1) (202 3 - 3 )

Przeciw Tomaszowi Pocięglowi kupcowi 
z Radziszowa, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Podgórzu przez Salomona Lan- 
desbergera pozew o 214 kor. 44 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 90 II p, au­

dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 1 lutego 1907 na godz. 10 przed po- 
łuniem.

Celem strzeżenia praw Tomasza Po- 
cięgla ustanawia się pana dr. Jakuba Aron- 
sohna w Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie To­
masza Pocięgla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podgórze, dnia 3 stycznia 1907.

L. cz. Pr. 2198/18 P/6 _ (165 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Exceleneya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 18 lutego 1907 
9 godzina rano I. kadencyi sądów przysię­
głych przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
przewodniczącym sądów przysięgłych Mar­
cina Chorzemskiego c. k. radcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowego, a zastępcami 
przewodniczącego c. k. wiceprezydenta sadu 
obwodowego Józefa Heldenburga, radców
c. k. sądu krajowego Michała Bałtarowicza, 
Marcelego Fedyńskiego, Atanazego Skobiel- 
skiego, Ignacego Kubego, Włodzimierza Ru­
sina i Tytusa Sawczyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 5 stycznia 1907.

L. cz. Ns. III 151/7 (1) (155 3 - 3 )
W myśl przepisu § 376 pk. wzywa się 

niewiadomych właścicieli następujących przed­
miotów, względnie gotówki ze sprzedaży przed­
miotów uzyskanej jako t o :

1) kolczyka rzekomo z dyamentem w spra­
wie nieznanego sprawcy o zbrodnię kradzieży,

2) zegarka srebrnego Nr. 97561 z łań­
cuszkiem niklowym i zegarka niklowego nie- 
krytego w sprawie Józefa Kocika i spóln. o 
zbrodnię kradzieży,

3) zegarka złotego damskiego krytego 
z monogramem M. S. agrafką srebrną w 
sprawie kaniej Jacentego Miernika o zbro­
dnię oszustwa,

4) pudełka złotego na zapałki w spra­
wie karnej Kazimierza Spuły o zbrodnię kra­
dzieży, ,

5) 8 kor. 25 hal. ze sprzedaży zwoju 
sukna Jzeugu) i 3 noży posrebrzanych w spra­
wie karnej Bronisława Rechula i spóln. o 
zbrodnię kradzieży,

6) 3 6  kor. 6 7  hal. ze sprzedaży 3 par 
pantofli, 14 i pół par pończoch dziecinnych, 
11 par rękawiczek różnego gatunku, 3 ser­
wetek, 4 krawatek, szalu jedwabnego z 
frendzlami, kawałka perkalu w  białe paski, 
6 woreczków z watą, kłębka bawełny ciem­
nej, pugilarera, notesa, 11 scyzoryków, 46 
widokówek, pudełka blaszanego, 6 dużych 
nożów, 6 kłębków tasiemek, 11 lusterek o- 
krągłych, 23 szpilek kauczukowych, pary no­
życzek, 2 kółek mosiężnych, 17 paczek bibu­
łek, 2 par spinek do mankietów, 5 spinek 
do koszul, żabki, 4 grzebieni, 2 cygarniczek, 
korkociągu, 4 szpulek nici, kubka drewnia­
nego, sprzączki, 10 pędzlików, 5 par man­
kietów, 4 pasków damskich, podtrzymywacza 
damskiego i 15 nitek korali kauczukowych 
w sprawie karnej Piotra Breli i spóln. o 
zbrodnię sprzeniewierzenia,

7) 2 kor. 40 hal. ze sprzedaży 9 me­
trów wstawki w sprawie karnej Maryi Żak 
o zbrodnię kradzieży,

8) 80 hal. ze sprzedaży derki do na­
krycia koni w sprawie karnej Kazimierza 
Gwózka i spóln. o zbrodnię kradzieży,

9) zegarka złotego damskiego emalio­
wanego krytego Nr. 316354 w etui przez 
Andrzeja Głębockiego skradzionego,

10) albumu skórzanego z niklowemi 
klamrami i fotografiami, albumu z poczto- 
wemi kartkami, 9 obrazków „Pienin11, książki 
„gdzie szczęście11, 2 książeczek do modlenia, 
sztyletu w pochwie, flakonu z perfum, pu­
dełka i etui, książki „Kawalerowie mieczowi11, 
poszewek z monogramem M. B. chustki do 
nosa z literą B., białych spodni i 2 obrazów 
t. j. Matki Boskiej i pejsażu w sprawie kar­
nej Józefa Dzierzy i spóln. o zbrodnie kra­
dzieży,

11) serca srebrnego w sprawie karnej 
niewiadomego sprawcy o zbrodnię'kradzieży,

12) etui z napisem, pmdlegium J. An- 
krfels etc. wraz z szczoteczką, obcinacza do 
paznogei, korkociągu metalowego w rączce, 
tubki pomady na włosy z napisem „Roger 
et Galiet", pary męskich rękawiczek angiel­
skich, scyzoryka w okładce białej kościanej, 
cygarniczki bursztynowej z czarną pianką w 
etui, smyczki, drucianej obwiniętej sznurkiem 
zielonym, lornetki w czarnej oprawie, brzytwy 
ze znakiem : „Gebruder Stoli Focke, Solin­
gen11 w etui bronzowem, szczoteczki do wąsów 
w etui skórkowem i rewolwera w sprawie 
karnej Bolesława Krasuskiego i spóln. o zbro­
dnie kradzieży,

13) 52 kor. 20 hal. ze sprzedaży ze­
garka złotego z literami N. N., pięciu łyżek 
stołowych srebrnych, łyżki platerowanej, 
sześciu łyżeczek srebrnych i chochelki srebr­

nej w sprawie karnej Jędrzeja PLawrylaka i 
spóln. o zbrodnię kradzieży,

14) 646 widokówek z widokami z Kra­
kowa w sprawie karnej Antoniego Bordonia 
i spóln. o zbrodnię kradzieży,

] 5) bai, spodni i śróbki w sprawie kar­
nej Józefa Starnowskiego o zbrodnię kra­
dzieży,

16) 2 pierścionków złotych z fałszy­
wymi kamyczkami i perełkami w sprawie 
karnej Maryanny Batkównej o kradzież,

17) 9 kor. 90 hal. za sprzedaż 2 re 
wolwerów w sprawie Józefa Buryańskiego i 
spóln. o zbrodnie kradzieży,

18) zegarka metalowego z łańcuszkiem 
niklowym w sprawie Mojżesza Lesera o wy­
stępek z ustawy wojskowej,

19) 12 koron ze sprzedaży pary kama- 
szek i 2 prześcieradeł w sprawie karnej An­
drzeja Głębockiego o zbrodnię kradzieży, aby 
się w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej11 
licząc w sądzie tut. zgłosili i prawa swe do 
przedmiotów powyż wyszczególnionych, wzglę­
dnie gotówki, wykazali, gdyż inaczej takowe 
funduszowi przypadłości na rzecz skarbu pań­
stwa przekazane zostaną.

C. k. Sąd krajowy karny,
Kraków, dnia 2 stycznia 1907.

L. 3925
O b w i e  s z c z e n i  e.

0. k. Ministerstwo rolnictwa pozwoliło 
reskryptem z dnia 3./1. 1907 1. 42056/2632 
ex 1906 aż do odwołania na wprowadzanie 
świń bez względu na ich żywą wagę z wol­
nych od zarazy jakoteż z zamkniętych każdo- 
cześnie z powodu zarazy obszarów Bośnii 
i Hercogowiny i królestw i krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa do rzeźni 
w Hohenelbu w Czechach pod warunkami 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 1 stycznia 1900 1. 42.430 ex 1899 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z 18. 
stycznia 1900 1. 3557. dla rzeźni w Warns- 
dorf.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 12. stycznia 1907.

L. cz. Cw. III 4302/6 (3) (238)
Przeciw Lipie Weissbrodowi ostatnio 

w Komuchach zamieszkałemu, którego miej­
sce pobytu jest niezne, wniesiony został do
c. k. sądu kraj. j. handl. we Lwowie przez 
Firm ę: „M. Birnbamn i Syn11 we Lwowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 22 grudnia 1906 i. cz. Cw. III 
4302/6 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Emanuela Rotha 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 5 stycznia 1907.

L. cz. C. II 516/6 (2) r (284)
Przeciw Mikołajowi Kupiakowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Mości­
skach przez niel. Maryę Iwasyk pozow o oj- 
cowstwo i alimentacye.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na 20 grudnia 1906 godz. 9 rano 
biuro Nr. 15.

Celem strzeżenia praw wspomnianego u- 
stanawia się pana Mikołaja Łucyka wójta w 
Woli Małnowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mościska, dnia 5 grudnia 1906.

L. cz. C. I 254/6 (1) (287 1 - 3 )
Przeciw Fedkowi i Iwanowi Penczar- 

skim, których miejsce pobytu nieznane wnie­
siony został do sądu tut. przez Fedba Zagi- 
bąjłę pozew o uznanie prawa własności grun­
tów.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 11. stycznia 1907 godz. 
9 rano w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana adw. dr. Gro­
mnickiego w Podwołoczyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w7 rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 17 grudnia 1906.
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L. cz. L. h. 1763/6 (217 1 - 3 )

0. k. sąd obwodowy w Brzeżanach ze 
względu, że od wpisanego do księgi grunto­
wej pod dniem 26 czerwca 1811 do L. 13564 
na podstawie kontraktu z dnia 13 lutego 
1810 i deklaracyi z dnia 20 czerwca 1811 
prawa trzyletniej dzierżawy dóbr Niemszyn 
i Perłowce od 1 kwietnia 1810 do 1 kwie­
tnia 1813 trwać mającej, — w stanic bier­
nym dóbr Niemszyn Konwentu Karmelitów 
w Bohuszowie wedle wlil. 109 karty B. poz. 
1 księgi gruntowej przy tutejszym sądzie pro­
wadzonej własnych, jako na karcie głównej, 
tudzież ;w stanie biernym dóbr Perłowce whl. 
96 objętych księgi gruntowej przy c. k. są­
dzie obwodowym w Stanisławowie prowa­
dzonej jako na karcie ubocznej na rzecz Wła­
dysława Lenkiewicza z zastrzeżeniem praw 
funduszu religijnego jak whl. 109 karta C. 
poz. 1 — więcej jak 50 lat minęło, zarzą­
dza po myśli § 119 ust. hip. postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa z życia i miejsca 
pobytu nieznanego Władysława Lenkiewicza 
ewentualnie tegoż spadkobierców lub pra- 
wonabywców by swe roszczenia do wyżej 
pomienionego prawa dzierżawy do dnia 4 
grudnia 1907 w tutejszym sądzie zgłosili, 
gdyż po upływie tego czasu na" żądanie pro­
szącej prawo to z pomienionych dóbr wy­
kreślone zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 4 grudnia 1900.

ne i ztamtąd już nie wrócił ani o sobie ża- \ 
dnej nie dał wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ] 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. eyw. 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Sochy 
postępowanie celem uznania zaginionego za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. 
di'. Malcowi adw. w Andrychowie wiadomo­
ści o powyż wymienionym.

Wojciecha Sochę wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swein życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1908, rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 22 grudnia 1906.

Spadki.
(.197 3 - 3 )

Kuratele.

L. cz. C. I 374/6 (1) (291)
Niewiadomym z miejsca pobytu Hańki 

Ilanuszczak, Zofii Hanuszczak, Wasyla Ha- 
nuszczak i Bańka Hanuszczak w sprawie to­
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Zborowic przeciw Hance Hanuszczak, Zofii 
Hanuszczak, Wasylowi Hanuszczak i Pankowi 
Hanuszczak o zapłatę kwoty 440 koron zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 11 grudnia 
1906 liczba czynności C. I 374/6 (1), którą 
wyznaczono audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 17 stycznia 1907 godzina 1.1 i pół
rano biuro Nr. 22. _ i L. cz. P. 237/6 (5) (185 3—3)

Ponieważ niewiadomo gdzie Hańka, Z o-] Dmytro Broneeki z Sadek uznany mar-
fia, Wasyl i Bańko Ilanuszczaki przebywają, i notrawnym, kuratorem jego ustanowiony
ustanawia się dla nich w celu strzeżenia ich f Andrzej Stasiuk ze Sadek,
praw, kuratora w osobie pana dr. B. Piątkie- \ C. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
wicza adw. krajowego w Zborowie. j Tłuste, dnia 19 listopada 1906.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- ] __________
znanych z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 1
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni j L. cz. P. 146/6 (5) (198 3—3)
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika > Za umysłowo chorą uznano Maryunnę
nie zamianują. Cetnarowicz w Bieczu.

— C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. Kuratorem jej ustanowiono Krzysztofa
Zborów, dnia 11 grudnia 1906. Cetna; ówioua, w Bieczu.

__________  j ' .  i/,. Sąd powiatowy, Oddział I

L. cz. P. 108/5 (9)
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 
ogłasza, że dnia 29 września 1891 w Bełe- 
jowie zmarł Hryń Halij nie pozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Halij nie jest znanem, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są­
dzie i wniosła oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z kuratorem Andrzejem 
Carykicm, ustanowionym dla nieobecnej An­
ny llalij.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 17 sierpnia 1906.

L. cz. Cw. 823/t5 (1) Cw. 824/6 (1) Cw. i 
825/6 (1) •_ (222)

Przeciw Nuchemowi Weinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Józefa Horowitza kupca w Krośnie pozwy o 
1000 kor. 900 kor. 900 kor. 900 kor. 800
kor. 1200 kor. 800 kor.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
wekslowe nakazy zapłaty z 22 grudnia 1906 
ucw. Cw. 823/6 Cw. 824/6 Cw. 8.25/6 (1).

Celem strzeżenia praw Nuckema Weina 
ustanawia się pana dr. Teodora Sienkiewicza 
adwokata w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bodzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. Cw. 851/6 (1) (223)
Przeciw Nuchemowi Weinowi, którego 

obecne miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez Józefa Horowitza kupea w Kro­
śnie pozew wekslowy o zapłacenie kwot 
1000 kor., 1000 kor., 1000 kor., 600 kor., 
600 kor. i 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 29 grudnia 1906 Cw. 851/6 (1).

Celem strzeżenia praw Nuehema Weina 
ustanawia się pana adwokata dr. Teodora 
Sienkiewicza w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Nuehema Weina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 29 grudnia 1906.

Amortyzacye.
L. cz. T. 15/6 (4) (192 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania
za zmarłego.O

Wojciech Socha, gospodarz gruntowy 
w Bzykach pod Andrychowem w wieku oko­
ło 30 do 40 lat życia, wydalił się przed 45 
laty do Królestwa Polskiego na roboty pol-

Biecz, dnia 24 października 1906.

L. cz. P. VII 2/7 (.1) (266 1—3)
Za umysłowo chorą uznano Barbarę 

Szpor we Lwowie chwilowo w Rzewiendzicach.
Kuratorem jej ustanowiono dr. Lucjana 

Szpora we Lwowie ul. Gosiewskiego 4 A.
O. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnia 9 stycznia 1907.

L. cz. L. IV 3/6 (9) (237)
1. Józef Sani Bodek,
2. Chama Acht,
3. Antoni Tośluk,
4. N. N. mężczyzna przyjęty do za­

kładu w Kulparkowie dnia 9 sierpnia 1906,
5. Helena Amort,
6. Antonina Bzucidło,
7. Roman Haluza,
8. Bazyli Malz,
9. Maciej Medyk,

10. Antoni Lisowski,
11. Mary a Hirsehberg,
12. Kazimiera Panasiewiczowa,
13. Lipę Freiheiter,
14. Marya Fitz,
15. Helena Bojarska,
16. Eugenia \Vozuczyńska,
17. Jadwiga Ibjańska,
18. Ludwika Szczygielska,
19. Arnold Baczewski,
20. W ładysław Homański,
21. Jan  Reising,
22. Rudolf Kappel,
23. Bluma Rachela Atlass,
24. Melania Daniłowiczówna, zostali u- 

znani umysłowo chorymi, a kuratorami usta­
nowi en i:

ad) 1. Dr. Jakób Bodek,
2. Majer Acht, v
3. Szczepan Górecki,
4. Mikołaj Seryło,
5. Stanisław Iioman,
6. Marcin Bzucidło,
7. Julian Haluza,
8. Dr. Michał Zaderecki,
9. Maciej Medyka syn Andrucha,

10. Wilhelm Lisowski,
11. Władysław Hirsehberg,
12. Zygmund Arnold,
13. Hersch Freiheiter,
14. Michał Litwin,
15. Władysław Baraban,
16. Dr. Mikołaj Bilik,
17. Józef Kajetan 2 im. Janowski,

18. Ignacy Hilewicz,
19. Józef Adam Baczewski,
20. Maryan Pfeifer Weber,
21. Franciszek Jeży,
22. Adolf Frank,
23. Chaim Manes,
24. Ks. Filip Pelech.
Zaś w miejsce Józefa Karpińskiego u- 

stanowiono kuratorem Edwarda Nowakow­
skiego, Kazimierza Kaczanowskiego.

C. k. Sąd powiatowy S. I.
Lwów, dnia 31 grudnia 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 484/6 Stow. I. 241. (167 3 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych pod Stow I. 241 
przy Towarzystwie szewców „Spólna P raea“ 
w Złoczowie, stowarzyszenie zarej. z ograni­
czoną poręką, że na walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia dnia 19 sierpnia 1906 uchwa­
lono rozwiązanie Towarzystwa.

Zarazem wzywa się wierzycieli Towa­
rzystwa, ażeby się do Towarzystwa zgłosili.

Data wpisu: 10 listopada 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 10 listopada 1906.

L. cz Firm. 85L Stow. I 594 (216 1—3)
Zmiany i dodatki do wpisanych już finn 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Podgórze.
Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 

młyn parowy i piekarnia parowa w Podgórzu, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" czyli po niem iecku: „Erste galizi- 
sche Danipfmiihl-Backerei in Podgórze regi- 
strirte Genossenschaft mit beschrankter Haf- 
tung“.

Rozwiązanie i wybór likwidatorów:
Na nadzwyczajnem walnem zgromadze­

niu członków stowarzyszenia w Podgórzu w 
dniu 21 grudnia 1906 odbytem uchwalono 
rozwiązanie tego stowarzyszenia i przeprowa­
dzenie likwidaeyi a likwidatorem wybrano 
Dawida Silberfclda kupca w Podgórzu, który 
powyższą firmę w ten sposób podpisywać bę­
dzie że pod osnową firmy w języku polskim 
lub niemieckim z dodaniem słów „w likwi­
dacji" wypisze swe imię i nazwisko. Wie­
rzycieli wzywa się, aby swoje pretensje z g a ­
sili do stowarzyszenia.

Data w pisu: 22 grudnia 1906.
G. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.

i Ozyasza Lifschtitza, właścicieli realności w 
Gołogórach, członkami, zaś Chaima Tenen- 
baurna, właściciela realności w Gołogórach, 
zastępcą członka dyrekeyi.

Podpis firmy: Powyższą firmę podpi­
sują dwaj członkowie dyrekeyi.

Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia o- 
głaszane być mają plakatami w miejscu sie­
dziby stowarzyszenia i jednorazowo wjednym 
z dzienników lwowskich.

Udział członków najmniej 50 koron.
Odpowiedzialność członka rozciąga się 

do trzykrotnej kwoty deklarowanego udziału.
Data wpisu: 31 grudnia 190d.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. Firm. 919 Rg. A. y2 (163)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Wpisano do rejestru oddział A.:
Siedziba firmy: Borszezów.
Brzmienie f i rmy: Wojciech Bogucki, 

Franciszek Choina i Izydor Choina handel 
nierogacizną.

Forma spó łk i: jawna od 1 stycznia
1906.

Spólnicy: Wojciech Bogucki, Franci­
szek Choina i Izydor Choina kupcy w Bor- 
szczowie.

Do zastępstwa istniejącego zakładu 
głównego są uprawnieni wszyscy trzej spól­
nicy kolektywnie.

Podpis firmy: pod wypisanem lub stam- 
pilią wyeiśniętem brzmieniem firmy wszyscy 
trzej spólnicy razem podpisują własnoręcznie 
swe imiona i nazwiska.

Dzień wpisu: 8 listopada 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 października 1906.

Kraków, dnia 22 grudnia 1906.

L. cz. F inn. 653/6 Stow. I. 381. (166)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 

gospodarczego.
Wpisano do rejestruj stowarzyń zarob­

kowych i gospodarczych-
Siedziba stowarzyszenia: Gołogóry.
Brzmienie firm y : Spółka pożyczkowa 

„W łasna pomoc" w Gołogórach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: 14 czerwca 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie­

nie zarobku i gospodarstwa swoich członków 
przez dostarczanie tymże na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, prze­
myśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków.

Czas trwania nieograniczony.
Dyrekcya: Walne zebranie powyższego 

stowarzyszenia, odbyte dnia 14 czerwca 1906, 
wybrało Salomona Lifschutza, Ozyasza K-atza

L. cz. Firm. 813/6 Stow. III. 15 (88)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wrpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce.
Brzmienie firm y: Spółka mleczarska 

w Dobczycach zarejestrowana z ograniczoną 
poręką.

Zmiana sta tu tu : Na walnem zgroma­
dzeniu dnia 10 czerwca 1906 zmieniono statut.

Zarząd składa się z trzech członków.
1. Członkowie zarządu w ystąpili: Ks. 

Stanisław Zastawniak, Stanisław Czerwiński 
i Zygmunt Elterlein.

2. Członkowie zarządu w ybrani: Józef 
Pelc aptekarz jako przewodniczący i Marcin 
Dziewoński rolnik w Sierakowie zastępcą 
przewodniczącego.

Data wpisu: 11 grudnia 1906.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 7 grudnia 1906.

L. cz. Firm . 796 (6) (190)
Uchwałę z 10 listopada 1906 1. cz. Firm. 

712/6 uzupełnia się o tyle, że dotychczasową 
firmę „Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Błażowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z podwójną odpowiedzialnością 
ograniczoną, zmieniono na firmę „Towarzy­
stwo kredytowe dla handlu, przemysłu i go­
spodarstwa w Błażowej, zarejestrowane sto­
warzyszenie z podwójną odpowiedzialnością 
ograniczoną".

(Credit-Verein fur Handel, Gewerbe und 
W irthschaft in Błażowa, registrirte Genossen­
schaft mit beschrankter zweifacher Haftung). 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 grudnia 1906.

Doniesienia pry walne.

•Niniejszem zapraszamy członków » Powiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego w Głogowie*, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, na

XXII. Ogólne Zgromadzenie
które się odbędzie w sobotę 2 lutego 1907 w gmachu Towarzystwa o godzi­
nie 1 w południe z następującym porządkiem dziennym:

1. Wstępne słowo i sprawozdanie Wydziału z czynności za rok 1906.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków za rok 1906.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum 

z czynności i rachunków za rok 1906.
4. Wnioski w sprawie rodziału  czystego zysku za rok 1906.
5. W ybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących w myśl § 25 statutu.
6. W nioski członków.

W Głogowie, dnia 10 stycznia 1907.
Rada nadzorcza powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Głogowie,

Stow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką.
Zdzisław Krzywka, sekretarz. Ks. Henryk Siarkowski, prezes (
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D r o b n e  o g l u i s s e K i s

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Kredyt osolisty
d la  urzędników , oficerów, nauezyoteii i t d. Sam o­
istn e  k onsor.ya  oszczędnościow o -pożyczkow e Sto­
w arzyszen ia  'u rzędn ików  udzielają  pod jak  n a jd o ­
godniejszym i w arunkam i ta k ie  n a  ■ łu g o trw a łe  sp ła ty  

poźyoz.k  osobistych.

A dresy  konsiwcYj podaje bezpłatnie Z eo tra l ie i tung  
de- B-amten W e i n e s  Wiew I., Wir.;.MngcsiT«8se 25

L w c w s f e i e
sześcioklasowe Liceum

z wykładowym językiem niemieckim 
z prawem publiczności oraz odby­
waniem egzaminu dojrzałości w wła­
snym zakładzie, przyjmie na I. kurs. 
b. r. uczenice do wszystkich klas. Dla kla­
sy II., III. i V. pozostawia Dyiekcya po je- 
dnem miejscu z uwolnieniem od połowy 
czesnego dla uzdolnionych i pilnych córek 
urzędników państwowych nie uczęszczają­
cych jeszcze do zakładu. Przy Liceum znaj ­
duje się PENSYONAT, odpowiadający 
wszelkim wymogom hygieny, w którym u- 
czenice zamiejscowa znajdą umieszczenio pod 

korzystnymi warunkami.
Wpisy i egzamina wstępne odbędą się od 
2 stycznia do 1 lutego. Godziny urzędowe 

od 3 —5 po południu.

Dyrekcya ul. Wałowa I. 25.

tr i .
„ B e p e i a d e i i c e
pierwszorzędnych artystów.

Występ

*•»/ } mmmm"MM*
TJtrzymtye n** skis&c&u. 
dzienniki zagraniczne:

francuskie
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie.
DAILY CHRONIOLłl

rosyjsk ie

NOWOJE WREMIA
niemieckie.

FRANKFURTER ZEITUNG

o t  o  w m k
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana9.

Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9.
_ _

W ie d e ń sk i B a n k  Z w ią z k o w y
Filia we Lwowie

Oddział zastawniczy
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1906, t. j. od Nr. 5892 do Nr. 18.476

dnia 11 i 12 lutego 1907 i% w godzinach od 9 do 8,
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Lwów, dnia 4 stycznia 1907. Przedruku  n ie  płacim y.

Apteka
,  Fort. GRALEWSKIEGO
i w Krakowie, u!. Szczepańska 1,

S .3  polec* nasięoi jąee  wyroby w ła sn e :
' „Jahra“ Pigułki Przeczyszczająca

, . w i e  pą ud sM adn ków drastycznych , d/.i.t-
ł-.:ą ł  god n ;* t.rreezy.zessiją-—. n i-  «pr wrają 

ż e n  «!; rolów. Pudełko 30 SJtu’-: 90 hrl. 
f r . y . .  » , |i  ,.J h rs  * i- j śiiiieniiy środek d" 
jp & ll  w j j t . i l  konserw ow ania włosów, usuwa 
łu p ież  i swąd /, głowy, w /m an ia  eeebulki 

włosowe i zapobiega w ypadaniu .
C e n r  łl «U:-iJU k o r o n  3  i h o r - tn  4 .
„3altra“ Kali chloricum pasta

do zębów, w ybiela zęby, d sinfekeyonuje i 
k o rs-rw u je  jam ę ustną  Tuka 80 hal.

„3ahra“ Întyseptyczna woda
D C  U S T

znakom ita woda do u trzym an ia  zdrow ych ze- 
hów i (|n p łu k an ia  ust. -  Flakon koron 1*20,

,jahra“ Wata jKentoJormolowa
w\ śiniem ty środek przy k>ta ra ch  nosa.

Pudełko 40  hal. .
W y siłk i na  p row ineyę u sk u te -zn ia  się  I 

odwrotn e.

C ip iD iO  nieodwoł. 17 Stycznia 1907 Główna wygrana 10.000 K.
do n bytii.i w uomach oa**!.w;cłi we Lwowie M. F6igenn<iuin, KiU i Stoff. M. odarfeia.

Postukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stani* 
Ogłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

CHOROBY P IE R SIO W E

STROP iFODFOSFORAI WAPNA
pp. GRIMAULT e t  Gie> Aptekarzy

S y ro p  ten  p o w sz e c h n ie  z a le c a n y  p rz e z  
le k a rz y ,  n a d e r  sk itlo c z n e  s p r a w ia  d z ia ­
ła n ie  w c h o ro b a c h  p łu c  i o sk rze li  p i e r ­
s io w y c h ; lec zy  n a ju p o r c z y w s z e  k a ta r y ,  
za g a ja  tu b c r k u ły  p łu c n e  u  su c h o tn ik ó w ,  
p o w s tr z y m u je  k r z tu sze n ie  s ię  i  za n o sze ­
n ie  w  n ieu sta n n ym , k a sz la n iu ,  la k  ro z p a -  
c zn ie  n ie z n o śn e g o  d la  c h o r y c h .  P o d  je g o  
d z ia ła n ie m  p o cen ie  się  nobne u s ta je ,  ape-

f  ,'C z w i ę k s z a  s i ę  |  c l i j u r y  o d z y s h j j j e  s z y b k o
■..drowie.j SKŁAD w P aryżu ,  8, u l ica Vivienne 

I i w  giówuyc.h ap tekach .

■ W e Lwowie w ap tekach  pp : M ikoL scha. Wewiót 
i skiego. E uekera, S leiiińskiegn E h ib a ra , Bois-r-, 
J W Krakowie w ap tek aeh  p p . : W iszniew skiego, Re 
1 dyka i M ikuekiego.

W i o s n a  w  z i m i e !

F. W . S T A R K A  S Y N O W I E
we L w ow ie, p|. M a r e c k i  L 6  zawiadamia

że założywszy nowe hale  c iep larn iane na najw iększą skalę, może przez całą  zimową porę dostarczać w każdej 
ilości i po najtańszych cenach wspaniałe kwiaty, ja k :  bzy białe, konw alie, scnzac-vjne storczyki, antlnirium  

hiaeenty , pachnące tu lipany  etc. i liczy na  poparcie krajowego zakładu przez Szanowną, Publiczność.

Zapewniwszy sobie codzienne pospieszne posyłki najładniejszych gwoździków białych, kremowych, 
fiołków, lewkonii i m argaret i najw spanialszych nowych róż od pierwszych firm św iata może zadowolić n a j­
w ybredniejszy gust i o każdej porze dostarczyć

bukiety ślubne, balowe i kotylionowe
najum iejętniej ułożone przez siły  fachowe w B elgii wykształcone. - - UKŁAD KW IATÓW  SENZAOYJNY. 
Najm odniejsze obecnie wiązanki kwiatów od najtańszych do najdroższych. W ykonuje również zachwycająco 
p iękne g irlan d y  na stoły i dekoraeye sal bajowych. Zam ówienia z prow incyi załatw iane odwrotną poczta 

z gw araneyą, że kwiaty dojdą świeże i pachnące, nawet w najodleglejsze strony.
A dres telegraficzny: ST ARK ogrodnik, Lwów.

P R O S IM Y !
przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 

założony magazyn pod firma

J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

POLECAMY w ogromnym wjb rzm własnego wyrobu 
moble stylowo, jadalnie, s y j . n j f c s n e e L r y e ,  fer - 
densa. Mór* a, łóż .a żelazne, otomany, sofy, meble gfęte, 
salonki, i mebelki luksusowe. — Dy weny, porty ery, fi­
ranki, story, kap?, serwety. — Me tery e nu M we, na­
rzuty. pledy, koey, kołdry, materace, poduszki, prz**-

ś e i e m d ł '  i t d

Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 
dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy­
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust.

JT. Sclimst<ej* i  K .  TToc^y^ki 
Lwów, Trzeciego Maja 5.

%nrxą&. koakur^ow ej J o. k ó  1>»  R osi 12e r a  sprzede*
n: w oinej ręk i realność w e L w ow ie p r*y  u l. R ejtan a  3  
w hl. 13-4/SI. gm in y L w ów . — Pisem ne oferty »  io łą e ze -  
niem  w&dyum w  kw ocie 5 0 0 0  kor. należy wmieść na  
rę e zaw iadow cy wj-a^y adw . dra Fernhoifa w  D rohoby- 
cm»  najdalej do 1 lutego 1907 .

A d w . dr. jFemnlioff w  Droh obyczu, zawiadowca masy.

Lfieytacya.
1  f  Lwowskim akcyjnym Zakładzie Zastawniczym |

przy ul.- Km '?\ś  LudwfH I. -3, I. prętro,
* i dbędzie się

W dui& clt 6  1 7  lu t e g o  1907
od godz. 9 rano do 4 po poł. bez przerwy 

•^rzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 8! paździer­
nika 1906 oznaczonych Nr. od 14.468 do 55.288.

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra, szlachetnych kamieni, 
zegarki, platery, rowery, broń myśliwska i t. p.

D y p e k c y a .

i ■ w  ■ u w i ł  r wii r  n r j— M a i w m i * » ■ ■   “

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
W s-y stk iu i t yu ,  którzy prz z zaziębienie lub p rz e p e łn io n e  żołądka, przez spożyw anie n ie z d ro ­
wych trudnych  do su a w ie n .a . z b jt  gorących  lub zbyt zim nych imtraw, albo też przez n ie je d n o ­

s ta jn y  tryb  życi>, nabaw ił, s ę dolegliw ości żołąd owych, ja k :
n ;fcźyt żołądka, kurcze żołądka, bole w żołądku, trudne trawienie lub

zaflegmienie.
poi ea H;ę n in ie jszem  dob y środek riuuiowy, - to r  ego w yborne le  o* niosę! dz ia łan ie  ju ż  o i  wielu 

la t  je s t  s tw e rd z o n e n . — Je s t uiin znanyśrodek trkwÎ iiKu pryv»pj«s358j8«y i czyszczący
Hisberf l-ilricha wina ziołowe.

To v!no ziołowe *p#rządicne mst z .ió* wybornych, z* Ircznlcze uznanych i z dobrego wina  
wzmacnia i ożywia org*ni'm trawienia człowieka, n.a będąc środkiem rozwilniaj icym Wino zio­
łowe usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszelkich zepsutych, choroby 

wywołujących czystek i wpływa dpdatnio na tworzenie się św ieżej zdrowej krwi.
Pi zez użycie w porę  wina ziołowego najczęściej już  w zarodku  usuw a się dolegliw ości 

żołądkowe. N -drżałoby  przeto dać pierw szeństw u przed innym i ostrym i, g ry z ąc y m i zdrowie n a ­
ruszającym i środkam i. Oznaki, j a k :  Ból głowy, odbijan e się, zgag*, wzdęsie, nudności z wymio­
tami, Które p rzy  chroniczny,h (zasta rza ły ch ) dojeęltwościsoh żołądkowych w ystępuje tern gw ał- 
t ‘>wn;ej, zn ik a ją  często już  po kilkurazow em  piciu tego w ina.
7 l t f \ A ł U  r i i ^ P ł l i P  ’ ' e?0 “ i^P ^y jem n e  r.ast pstwa, ja k  ociężałość, kolki, bicie serca, bet-
A c . i W a l  U & C iiI C  senność, jakotoż zatrzym anie s 'ę  krw i w w ątrobie, śledzionie i w sy s te ­
mie je lit)  dolegliw ość hem or.iida ne ustęp u ją  przez wi no ziołow e szybko a  łagodnie W ino zio- 
łowe za. obi ga  n iestraw ności, w zm acnia i podnieca system  traw ie -.ia i w łat.vy  sposób nsuw a 
z żo łądka i j-d t wszelkie n iezdatne e/a-dki

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opadnięcie ze sił
są n  j-zęśc ie j skutkiem  złeso traw ien ia , n iedosta tecznego  tw orzenia się  krwi i chorobliw ego, j 
stanu  w ątroby. K ie  m ając  apetytu w śród nerwowego rozstrojii i zadumy, jakoteź wśród częstego i® l 
bulu g lo -y , buzsennmh uocv, często dogoryw ają  powoli tak ie  osoby. Wino ziołowe daje osłabio­
nemu ciału św lriy  impuls. W ino ziołowe podnieca ap ety t, w pływ a dodarm o n a  traw ien ie  i od­
żyw ianie s ę, pohud',a siln io  w ym ianę mati-ryi. przysp iesza  tworzenia k rw i, uspokaja  ro z d ra ­
żnione nerw y i da je  t.a nowo chęć do ż y c ia ; dowodzą tego linzne u .n a n ia  i podziękow ania.

Wina ziołowe m ożna dosiae  we fl.szk aeh  ,;o kor 3 i ker. 4 w ap tekach  w następu jących  
m iejscow ościach: Lwów, W inm iu, Gródek, J-.nów, Kulików, Ja rrezó w , G lin iany , P rzem y ślan y , 
Bobrka, Szezerzee. Lubień, Kom arno, R udki, Sądowa W isznia, Jaw orów , Żółkiew , K am ionka, 
B ink, G ołogóry , Pom orza"v, S tr /e iisk a , M ikoiajow, Rozdół, M edeniee. Sam bor, M ościska, K ra­
k o w ie ', N i e m i r ó w ,  R aw a ru sk a , M osty W ielk ie, R ohatyn , Radziechów, L opatvn , Toporów, B rody , 
O lesko, S;s-=ów, Złoczów, Zooiów, Jeziorna, Ko łów, Kozowa. B rzeżany, R o h a ty n , Podkam ień , 
Ohodoró , Żvda"zów, Łąka, D rohobycz, S ta rem iisto , Ohyrów. Dobrom il, N iż in k o w ice , Przem yśl, 
R adym no, Oleszyce, Lubaczów, O .eszanów, Ubnów, Bełz, K rystynopol, D ruszkopol, Lubaczów ,

-W ęgier i kra jów  ościennych
B eresteczko, R adziw iłłów , Berezzy. Zabocze, T arnopol' — jakoteź  we w szystk ich  m niejszych i 
w iększych m iejscow ościach W sch o d n i'j G alicy i, ca ły ch  A ustro-W  
w ap tek a-h .

W ysyła także ap tek a  ..pod srebrnym orłer,“ p an a  Zygmunta Rucksra we Lwowie 3 i więcej 
flaszek w ina ziołowego po e e n a 'h  o ry g in a ln y ch  do w szystkich m iejscowości A ostro -W ęgier. 

■mnunHaoBB O s t r z e g a  s i ę  p r u e d  n a ś la d o w n ic t  w a m i. i 
Żądcć w yraźn ie  Wina ziołuwego. r . a a  Huberta Ullricha.

Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. łsiedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


